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Czwarta dyrekeya ruchu.
Z różnych stron dochodzą nas wieści, że spra- 

a tworzenia nowej, czwartej dyrekcyi ruchu dla 
ŝchodnich kolei państwowych staje się aktualną. 
naczny rozrost linij lokalnych szybko powiększa 

Sieć wschodnią, z 1. lipca przybędzie samej dyrekcyi 
ŝ uisławowskiej blizko pół tysiąca kilometrów, z cze- 
j->° na nowe linie bukowińskie wypada przeszło 150 
^  To też równocześnie słyszymy coraz częściej o 

Uŝ °Waniach Bukowiny zdobycia osobnej dyrekcyi 
ru<*u z siedzibą w Czerniowcach.

Usiłowania te są już widoczne i poważne. Sta­
jnia robią Czerniowce i kraj. Wyszły one dawno 
? °§ólników i przybierają całkiem konkretne fakty, 
Ĵ k to widzimy ze sprawozdań gminnych i sejmo­
wych. Słyszeliśmy o propozycyi oddania dzisiejszego 
Staacliu sejmowego na pomieszczenie dyrekcyi kolejo­
wej, a kraj by sobie postawił nowy pałac autonomi­
czny. W styczniu, na posiedzeniu Rady gminnej, 
rądca Heinrich, który zasłyszał o projekcie utworze- 
Ula °sobnej dyrekeyi ruchu na Bukowinie, postawił 
Wniosek, by miasto Czerniowce postawiło dla kolei 
^hach własny. Usiłowania kraju w tym kierunku są 
^Wne, wytrwałe, a przy zręczności, z jaką repre- 
fentacya polityczna umie wyzyskać wszystkie wiatry 
1 prądy wiedeńskie, są poważne. „Moich sześciu Ru­
munów" hr. Taaffego miało zawsze wpływ niestojący 
W stosunku. do cyfry, i zachowało ten wpływ, naJe-

do „słowiańskiej" większości.
Usiłowaniom się nie dziwimy, wiemy o nabyt- 

a? e o ^ Pe jak rozporządzenie miaisteryalne
Z . . » zabezpieczające przy równości kwalifikacyj­
nej pmrwsgcństwo dla bukowińskich „LandesMnder44.

rząd ruchu w Czerniowcach (Betriebsleiłmg) ma 
prawo we własnym zakresie zakupywać potrzeby 
swoje do wjnjofcogęi 1000 zł. w każdym poszczegól­
nym wypady

tymi środkami można zamknąć Bukowinę 
przed urzędnikiem j dostawą wszelką, chociażby 
z naj sąsłednłejg2ego kraju.

Pomimo jednak całego przyrostu 150 km. do
pca b. r. bukowińska dyrekeya nie miałaby 500 

ometrów. Nadto, położenie nadgraniczne jest za­
wsze poważną przeszkodą. Słyszeliśmy o przydziele­
niu części galicyjskich linij wschodnich do dyrekcyi 
czerniowiecki^, gdyby miała być utworzoną.

Otóż zdaje nam się, że sprawa utworzenia 
czwartej dyrekcyi ruchu dla wschodnich kolei pań- 
Swowych staje się nietylko aktualną, ale ważną, 

aj°wą. Jest rzeczą krajowego interesu, żeby, skoro 
Przyrost nowych linij jest tak znaczny, że wymaga 
howęj dyrekcyi ruchu, nowe to ognisko powstało 
*  kraju. Czas zaś o tem pomyśleć i zająć się tem, 

0Hm należy, żeby nie było zapóźno. Podnosimy tę 
sprawę, z a j^  się Rada państwa zbierze.

Bez względu na dalsze losy usiłowań kraju 
W kierunku decentralizacyi kolejowej, ponowionych 
ostatmą uehwałą sejmową i w granicach dzisiejszego 
Ustroju, niepospolitej jest doniosłości posiadanie 
W kraju takich ognisk, jak dyrefceye ruchu.

Wystarcza przypatrzyć się Stanisławowowi i 
Jugo rozwojowi i  lipca 1894. Gmach dyrefecyjny 
Postawiony na wyrost, dawno już ciasny, urzędy 
Najmują sąsiednie pszynajęte domy, kolonia urzędni­
ka, potężny przyrost sił inteligencji w mieście pod­
rósł niezmiernie nasze siły. Nie trzeba zapominać, 

mała dyrekeya kosztuje 300 tysięcy, które pod­
uszą siedzibę i okolicę, siłę ekonomiczną, podatko-

społeczną.
Jeżeli więc ma powstać czwarta dyrekeya dla 

^ ij wschodnich, to ściągaięcie jej do kraju musi
yć krajową sprawą. Wielka sieć galicyjska z bu- 

*°wińską . pozwala na korzystne dla obu krajów 
grupowanie. Z wielu też stron, pilnujących facho- 
Wego, kolejowego, czy krajowego interesu podnosi

się myśl, by dążyć do utworzenia nowej, w środku 
kraju, dyrekcyi ruchu — w Przemyślu.

Oddając jej część środkową kolei transwer­
salnej, połączenia węgierskie, nawet przestrzeń Rze­
szów—Lwów, można lwowskiej dyrekcyi umożliwić 
objęcie linij północno-wschodnich, oddanych dziś Sta­
nisławowowi, a w ten sposób mogłaby dyrekeya sta­
nisławowska sprostać wszystkim zadaniom dyrekcyi 
dla wschodnio-południowej części kraju, Podola, Po­
kucia wraz z Bukowiną.

Podnosimy tę sprawę w czas, bo ona nie jest 
lokalnego tylko znaczenia, ale sięga znacznie głę­
biej w całość sprawy kolejowej, i jest pierwszorzęd­
nej wagi dła stosunków ekonomicznych, społecznych 
i innych jeszcze. (Z.)

Z Bukowiny.
Czerniowce, 24. lutego. 

{Prąd pojednawczy. — Szkoły dla mniejszości naro­
dowych. — Miejskie liceum żeńskie w Czerniowcach 
i nowa krzywda Polaków. — Słówko o naszej poli­

tyce. — Defraudcmt Geleczyński).
Bardzo przyjemne przeciwieństwo do stosunków 

politycznych Zaehodu monarchii stanowi nie tylko 
Galicya, ale i Bukowina w roku bieżącym. I u nas, 
podobnie jak u was, przycichły w tej chwili waśnie 
narodowościowe w Sejmie. Politycy wszystkich obo­
zów szukają dróg pojednawczych, wzajemnego zbli­
żenia się, a nawet do pewnego stopnia wyrównania 
krzywd, jakie działy się dotychczas.

Nastrój taki jest cechą obecnej sesyi sejmowej, 
w czasie której stał się prawie cud, o jakim „nie 
śniło się filozofom". Obozy runńLsafei i narodowo- 
wrnki zbliżyły się ku sobie na pełu, które stanowiło 
zawsze teren zaciekłej wałki, na połu szkolnictwa. 
Obu stronom dokuczyła .już germanizacja, wyzysku­
jąca wszelkie swary tubylców na własną korzyść. 
Znana czytelnikom Słowa uchwała czeraiowieckiej 
Rady miejskiej, ustanawiająca rhz na zamsze język 
niemiecki, jako jedyny wykładowy w safcoiaeh stolicy 
kraju, otworzjda oczy żywiołom narodowym, zbliżyła 
ku sobie powaśnionych i wywołała pośrednią odpo­
wiedź w Sejmie. Na dwóch posiedzeniach sejmowych, 
wczoraj i dzisiaj, obradowano nad wnioskami komi- 
syi a&nkttstracyjnej, która wystąpiła z długim sze­
regiem postulatów do rządu. Domaga się ona więcej 
intensywnej pracy na polu szkolnictwa wogóle, 
a w szczególności unarodowienia szkół bukowińskich. 
Powinny więc być zakładane w wielu miejscowo­
ściach nowe szkoły ludowe, w Serecie niższe gimna- 
zyum z wykładem niemieckim, w Czerniowcaeh ru­
muńskie Masy równorzędne przy pierwszem gimna- 
zyum, a zarazem należy zreformować na korzyść 
języka ruskiego plan naukowy Mas równorzędnych 
ruskich, istniejących przy drugiem gimnazyum czer- 
niowieckiem etc. etc.

Najważniejszą jednakże jest rozolucya, doma­
gająca się, aby w gminach, gdzie istnieją mniejszości 
narodowe, zakładano osobne szkoły dla tych mniej­
szości z ich języMem, jako wyMadowym. Rezolucya 
zwraca pod tym względem szczególną uwagę rządu 
na miasto Czerniowce. Wszystkie rezolucye przy­
jęto jednomyślnie. Dla nas, Polaków, uchwała o 
szkołach mniejszości jest pierwszorzędnej wagi, po­
piera ona bowiem oddawna istniejące domaganie się 
szkoły polskiej w Czerniowcach. Na 18.000 Żydów,
9.000 Niemców, 10.000 Rusinów i 8.000 Rumunów, 
Polacy liczą w Czerniowcach 8.000 dusz; jestto więc 
mniejszość, której trudno chyba odmówić prawa do 
posiadania szkoły z polsMm językiem wykładowym.

O ile jednak Sejm poczyna sMamać się do po- 
łityM pojednawczej, o tyle czerniowiecka Rada miej­
ska, pozostająca chwilowo pod wpływem narodowców 
niemieckich, me chce zgoła słyszeć o jakiebkołwiek 
ustępstwach na rzece żywiołów innych, a już szcze­
gólnie na rzecz Polaków. Świeży objaw tej zacie­
kłości germańsMej mam właśnie do zapisania. Oto, 
celem uczczenia jubileuszu cesarsMego, powstał 
w łonie Rady projekt, ażeby założyć w Czerniowcach 
mi e j s k i e  l i ceum żeńskie.  Statut organizacyjny 
i plan naukowy opracował członek Rady, a zarazem 
krajowy inspektor szkolny, dr. TumMcz,  przybyły 
z Czech, czy z Moraw, renegat czoski, obecnie za­
ciekły Niemiec-narodowiec. Wedle jego projektu, 
liceum mieć będzie sześć Mas i planem naukowym 
zbliżać się do szkół realnych. Będą tam więc wy­
kładane języM: niemiecM (także wykładowy), fran­
cuski, angielski, dalej: historya, matematyka, fizyka,

gospodarstwo domowe, nauka ręcznych robót kobie­
cych i t. p. Języki rumuńsM i rusM będą obo­
wiązkowymi przedmiotami dla dziewcząt odnośnej 
narodowości; natomiast j ę z y k  po l sk i  zos ta ł  
wykluczonym ca ł kowi c i e !  Łatwo zrozumieć 
i krzywdę naszą i zaślepienie szowinistycznego autora 
projektu, skoro się zważy, że zakładająca liceum 
gmina posiada 8.000 polsMch obywateli miasta, któ­
rzy, obok Żydów, najliczniejszego kontyngensu do­
starczają szkołom miejscowym i — że liceum to 
będzie kształciło kobiety, które, jeżeli na małej Bu­
kowinie chleba nie znajdą, będą musiały szukać go 
z pewnością nie we Francyi, Anglii lub w Niemczech, 
jeno w sąsiedniej Galieyi.

Przeciw zamachowi na narodowość polską pod­
niosła na razie protest bardzo energiczny tutejsza 
Gazeta Polska. Głos publicystyczny jednak nie wy­
starcza, a sprawa jest dla nas zbyt wielkiej wagi, 
iżby ją — jak wiele innych — wolno było zaspać. 
Mamy wszakże w Radzie miejsMej Miku Polaków 
i mamy polityczne Koło połsMe, powołane w pierw­
szej mierze do obrony praw narodowych. Toż nie 
wątpię, że jedni i drugie uczynią wszystko, co na­
leży, ażeby w przyszłym liceum zapewnić [naukę ję­
zyka polskiego i to naukę dla uczenie Polek obo­
wiązkową podobnie jak proponowaną jest nauka ję­
zyków rusMego i rumuńskiego.

Już to wogóle polityka wstrzemięźliwości i „wy­
łącznie ekonomiczna", jaką w ostatnich latach Po­
lacy zainaugurowali w Sejmie i poza Sejmem, nie 
świetnymi chlubić się może owocami. W Sejmie 
i w kraju uchodzimy dziś za żywioł kompletnie bier­
ny, a powaga nasza, jako czynnika politycznego pod­
upadła niezmiernie. Oddziaływa to na wszystkie kie­
runki życia publicznego i na wszystkich też polach 
„urywa" nam praw kto i gdzie może. Nawet w ko­
ściele — rzecz nie do uwierzenia —Jpoczynają wiać 
jakieś niezdecydowane, ate nieprzeehyłne przeciw 
nam prądy. Objawy te składają się oeeywiścwp. z dro­
bnostek, ale są, jak drobne cegiełki, z których ura­
sta wielM mor, co zamyka nasze wpływy i nasze 
znaczenie. Gdybyśmy więcej objawiali ruchliwości 
i energii, gdybyśmy nie chowali przed każdą sprawą 
głów w piasek, możeby i wielkie dzieła szły inaczej 
i małe nie zjawiały się wcale. Tu pominą napis poi- 
sM na tramwayu, tam zamkną Polakom wstęp do 
urzędu, ówdzie proboszcz zmieni pieczątkę parafialną 
i da napis wyłącznie niemiecki (tak stało się w Gze$- 
niowcach), jutro zniosą znowu połsM wykład 
religii dla dzieci polsMeh i t. d.. i t. d., a my — 
milczymy, „aby sobie nikogo nie zrażać"... I ja nie 
jestem zwołenniMem prowokacyi, ale, jak mi Bóg 
miły, nie dbałbym o „zrażenie" ku sobie kogoś, co ze 
mnie żywcem łupi skórę!

Dixi. A teraz, dla odmiany, coś z brukowych 
wieści. Telegrafowałem wam orzekomem schwytaniu 
w Tulczy zbiegłego kasyera tutejszej mieszczańskiej 
Kasy zaliczkowej, Andrzeja GeieczyńsMego. Obecnie 
pokazuje się, że aresztowane tamże indywiduum nie 
jest Geleczyńskim. Natomiast sam GeleczyósM dał 
o sobie znak życia. Z Aleksandrowa w Rosyi nade­
słał on list do majętnego tutejszego krawca Żalo- 
deka, któremu został dłużnym 3000 zł. W liście tym 
pisze, że bynajmniej nie uciekł z powodu defrauda- 
cyi, jeno dlatego, że „obraził rząd (?) i obawiał się 
za to kary więziennej44. Dalej donosi, iż zaangażo­
wał się do robót przy kolejach syberyjskich i skoro 
zbierze tam majątek, „zapłaci sumiennie wszystkie 
długi". Licha pociecha, ale na razie wierzyciele nie 
mają innej. P. Żalodek oddał list sędziemu śledcze­
mu. Kto wie jednak, czyłi list ów we został umyślnie 
nadanym w Rosyi, ażeby zmylić pogonie?

_______   Kresowy,

MMmosa pottycne.
W  Wielkopolsce rozdrażnienie z powpdu 

bezwzględności rządu prusMego w tępieniu polsko­
ści i z powodu brutalnej majoryzacyi Polaków w cia­
łach parlamentarnych, doszło widocznie do wysokiego 
stopnia napięcia — skoro się pojawia myśl ab akty­
nę ncy i posłów polskich z obu ciał reprezentacyj­
nych. Poruszył tę myśl p. A. Karpiński — broni jej 
obecnie p. Hulewicz w obszernym liście, zamieszczo­
nym w Dzienniku Poznańskim. Redakeya pisma te­
go zamieściła list p. Hulewicza tylko w tym Geiu, 
ażeby „nie tamować rzetelnego głosu" — od siebie7 
jednak zastrzega się bardzo stanowezo przeciw pro­
jektowi abstynencyi, którego wykonanie „byłoby wiel­
kim błędem choćby wedle przysłowia: les ahsentsont 
toujowrs t o r t Do sprawy tej powrócimy jeszcze, dziś 
zaznaczamy tylko, że zgadzas^r się pod tym wzgJ#t*
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ciem najzupełniej z Dziennikiem Poznańskim i uwa­
żamy abstynencyę, jako gro bardzo niebezpieczną i 
Szkodliwą.

Sejm  górno-austryacki zamknięto — jak 
wiadomo z telegramów — dnia 24 bm., po odbyciu 
B9 posiedzeń. W mowie, zamykającej sesyę sejmo­
wą, wyraził się marszałek z uznaniem o pracowito­
ści posłów* i podziękował namiestnikowi za jego ży­
wy udział w rozprawach, przyczem upraszał go, aby 
uchwały Sejmu poparł wewłaściwem miejscu. Wspo­
mniawszy następnie o jubileuszu cesarskim i o uchwa­
le Sejmu z tego powodu, zakończył okrzykiem na 
cześć monarchy, — powtórzonym przez Izbę trzy­
krotnie.

Namiestnik bar. Puthon podniósł również z u- 
znaniem, że ubiegła sesya odznaczała się pracowito­
ścią i ściśle rzeczowem traktowaniem spraw krajo­
wych. Dziękując wreszcie marszałkowi krajowemu i 
posłom za ich uprzejmość, zapewnił o swym współ­
udziale w przeprowadzeniu uchwał sejmowych.

Z innych Sejmów krajowych obradują jeszcze: 
dolno-austryacki, czeski, styryjski, karyncki, kraiń- 
ski, tyrolski i bukowiński. Najwięcej uwagi skupia 
naturalnie około siebie Sejm czeski, gdzie świeży 
exodus posłów niemieckich stanowi smutny progno­
styk dla projektów p. Gautscha, oraz dla ułożenia 
się wewnętrzno - politycznych stosunków w Austryi. 
Sejm praski — po ustąpieniu Niemców — rozpo­
czyna dziś rozprawę adresową.

Po procesie. Zawrzało onegdaj w Izbie depu­
towanych parlamentu francuskiego. Radykalizm sprzy­
mierzony z monarchizmem szturmował do rządowej 
ławy. P. Mćłine wyszedłszy zwycięsko z kampanii 
procesowej, czując sity opinii publicznej po swej stro­
nie — prosił o przystąpienie do obrad szczegółowych 
nad interpełaeyami.

Dep. Hubbard. radykał, podnosił polityczny cha­
rakter procesu Zołi. Wojskowi, cytowani pierwotnie 
przed forum sądowe zapięci, byli na wszystkie gu­
ziki — usta im sznurowało głębokie milczenie. Nagle 
generałowie Peilieux i Boisdełfre zachorowali na ga­
datliwość i złożyli oświadczenia, które wykraczały 
poza ramy oskarżenia. Czyż minister wojny upoważ­
nił swoich poUwładnych do takich enuncyacyj? Czy 
Roisdeffre prowadził politykę na własną rękę? Nie­
słychaną to jest rzeczą, aby jeden z szefów narodo­
wej obrony wywlekał przed ławę przysięgłych kwe- 
styę zaufania. Niektórzy czują wiszące nad Francyą 
niebezpieczeństwo. Sam prezydent ministrów wspo­
mniał, że bttłaażyzm odradza się, jak feniks z po­
piołów. Poezucie republikańskie tleje zaledwie, jak 
lampa gasnąca. Kiedy przed Pałacem sprawiedliwości 
wołano: „niech żyje rzeczpospolita!"— odpowiadano 
na to okrzykiem: „niech żyje armia! “ bito republikanów. 
Czyżby to była zapowiedź wojskowego prommzia- 
mmto ? Z sprawy czysto sądowej ukuły pewne pisma 
doniosłą kwestyę społeczną. Już dziś się pisze, że 
rozgrywa się na widowni publicznej trzeciej rzeczy- 
pospełitej walka katolickiej Francyi z supremacyą 
żydowską, protestancką i masońską. Ojezyzna zdąża 
nad brzeg przepaści — woła Hubbard — wyzbywa 
się wolności — .jeżeli pójdzie na łaskę i niełaskę 
wojskowości.

Hubbard zstępuje z mównicy wśród żywych 
oklasków lewicy — i psykań z prawej strony Izby. 
Zabiera po nim głos socyalista ¥iviani.

yiyiani mniema, że władza wojskowa powinna 
ulegać cywilnej. Soęyaliści zastrzegają sobie wpra- 
wdefe prawo krytykowania błędów naczelnej komen­

dy — o g ó ł e m  j ed n ak  mają  z a u f a n i e  do 
n ar od ow e j  armii.  Sala sądowa stała otworem 
jedynie dla członków katolickich stowarzyszeń. Pre­
zydent Melitie zapewmiał Izbę przed procesem, że 
szefów armii nie może wydać w ręce cywilnych przy­
sięgłych — a mimo to zjawił się Boisdelfre przed 
trybunałem, aby rzucić miecz swój na szalę karzą­
cej sprawiedliwości. Generałowie nie są panami, — 
ale sługami narodu. Jeżeli Izba nie zajmie wobec 
wojskowości odpowiedniego stanowiska, — będzie 
Francya rzecząpospolitą, terroryzowaną przez szablę. 
(Burza oklasków na lewicy).

Prezydent ministrów Mćline utrzymuje, że pro­
ces Zoli położył kres chaosowi, który porwał i sza­
lał nad Francyą. Mowa jego pełna subtelności, — 
nie miała jednak siły, ani stanowczych akcentów. 
Mćline starał się przepłynąć trudności przez pewne 
ustępstwa na rzecz radykalizmu i przez obronę 
armii.

Uderzając w strunę patryotycznyeh uczuć, przy­
znał, że generałowie „o słowo" zawiele powiedzieli. 
Krzywdzi się oficerów, imputując im antirepublikań- 
skie zamiary. „Of i c er zy  f rancuscy  marzą 
o czem innem". To „inne marzenie" jest oczywi­
ście ideą revanche, zemsty za wielki rok... Francya 
jest na wewnątrz znurtowana agitacyą partyjną — 
a z zagranicy padają na nią ustawicznie obrażające 
obelgi. Wotum Izby będzie probierzem patryotyzmu 
francuskiego.

Po mowie Cavagnac’a prosił jeszcze Mćline
0 Przyj§cie porządku dziennego Lavertujon’a, po­
chwalającego postępowanie rządu. Porządek ten 
przyjęto olbrzymią większością 416 głosów prze­
ciw 47.

Unia skandynawska rozpada się zwolna, 
ale systematycznie, po stuietniem prawie istnieniu
1 różnych dziejowych ewolucyach. Zawiązek tej unii 
datuje się jeszcze z czasów kampanij napoleońskich 
t. zw. Befreiungshriege — gdy cała Europa stanęła 
pod wspólnym sztandarem, aby zrzucić z siebie 
jarzmo „małego korsykanina". Po abdykacyi nor­
weskiego regenta, ks. Ckrystyana, duńskiego, w ro­
ku 18.13 — zapewniły Rosya, Anglia i Niemcy kró­
lestwu szwedzkiemu unię z Norwegią „na wieczne 
czasy", pod warunkiem przyłączenia się jej do wojny 
przeciw Francyi. Traktat pojmowano w Sztokholmie 
w tym duchu, że silna już wtenczas kulturalnie 
i cywilizacyjnie Szwecya ma objąć opiekę polityczna 
i hegemonię nad Norwegią. Czasy się zmieniały 
z każdym lat dziesiątkiem. Norwegia rozbudowała 
się prędko na polu gospodarstwa rolnego — a w dzie­
dzinie dueba zaczęła rywalizować z swą skandyna­
wską siostrzycą,* $*wecyą.

Zaczęła się na dobre walka o równouprawnie­
nie polityczne. Norwegczycy zdobyli własny herb pań­
stwowy i własną banderę morską. Zastępstwa dyploma­
tyczne wspólne wyrażały jedynie w obec zagranicy 
istnienie Unii. Ale norweska partya radykalna, kierowa­
na zręczną, intrygancką dłonią narodowego poety Bjórn- 
sona — postanowiła znieść i te ostatnie widome od­
znaki łączności z Szwecyą. Walka zawrzała gwałto­
wnie, porwała w swój wir całą myślącą i czującą 
Norwegię i skończyła się gwałtowną, radykalną uchwa­
łą parlamentu chrystyańskiego, zniżającą listę cy­
wilną domu królewskiego i odmawiającą co roku 
uchwalonej kwoty na wspólne wydatki ministerstwa 
spraw zagranicznych. Aby położyć kres walce i nie 
zrywać ostatnich wątłych nici, wiążących Unią, zgo­

dzono się na powierzenie sporu komitetowi, złożone­
mu z siedmiu Szwedów i Norwegów.

Szwedzi proponowali zaprowadzenie systemu 
delegacyjnego, — podobnie jak w Austro-Węgrzech, 
ale spotkali się z niemym oporem Norwegczyków. 
W czasie obrad tej komisyi, odbyły się w Norwegii 
wybory, które dały opozycyi większość dwóch trze­
cich storthingu. Natychmiast też podało się do dy- 
misyi przychylne unii ministerstwo Hagerupa, — a 
władzę objął radykalizm. Nowym prezydentem mini­
strów jest przyjaciel Bjornsona Steen. Wzmogą się 
tedy, spotężnieją i tak w szerokich warstwach ludo­
wych żyjące ideały „narodowego poety", a król Oskar 
skłonny do ustępstw, — będzie musiał dalej patrzeć 
na chylącą się ku upadkowi Unię.

IM
Odczyt p. W. Niedziałkowskiej pod tym tytułem 

zgromadzi! wczoraj w Kole artystyczno-literackiem li­
cznych słuchaczy obojga płci.

Prelegentka na wstępie przytoczyła słowa Mi­
ckiewicza, wypowiedziane w jednej z jego prelekcyj, 
że zdobycie każdego prawa trzeba okupić na wstępie 
pewną ofiarą i zaznaczyła, że właśnie w naszym kraju 
kobiety tą drogą do rozszerzenia swych praw dążyły, 
gdyż początki ruchu kobiecego u nas —  które w dąże­
niach entuzyastek upatrywać należy, charakteryzował 
obywatelski duch poświęcenia dla dobra kraju. Entu- 
ryastki te miłowania swoje opłacić umiały prześlado­
waniem ze strony rządu, przez cierpienia swoje zdobyły 
dla kobiety polskiej prawo współdziałania w pracy spo­
łecznej i wskazały drogę, na jaką później wszystkie 
następne pokolenia Polek wchodziły.

To też pobudką główną dzisiejszych dążeń kobie­
cych u nas jest chęć służenia krajowi.

Ze względu na to starają się kobiety o wyższe 
wykształcenie, żeby swoje zadania w rodzinie i społe­
czeństwie jaknajlepiej spełniać —  a sądząc, że zanim 
się staną pomocą mężczyznom, przedewszystkiem nie 
powinneby im być ciężarem —  pragną żyć z własnej 
pracy, stąd dążą do rozszerzenia pól pracy zarobkowej.

P. Niedziałkowska dowodziła, że wyższe wykształ­
cenie nie tylko nie przeszkadza kobiecie do spełniania 
jej rodzinnych obowiązków, lecz przeciwnie ono tylko 
do tej roli godnie usposobić ją może.

Gimnazya żeńskie są potrzebne jako przygotowa­
nia do wyższych studyów, a choć może nie wszystkie 
przedmioty, zarówno w męskich jak żeńskich gimna- 
zyach wykładane, mają głębszą pedagogiczną wartość, 
to bezwarunkowo zyskają dziewczęta na tern, gdy kształ­
cić się będą równie systematycznie i gruntownie, jak 
ich bracia.

Do zawodów praktycznych również kobiety powa­
żnie przygotowywać Się T~fe "sanie, które o roz­
szerzenie zakresu nauki i dla kobiet najusilniej się do­
pominały, nawoływały już od dawna do zakładania 
szkół gospodarczych i przemysłowych.

Znaczące w tej sprawie słowa wypowiedziała 
Orzeszkowa już przed 20 laty.

Obawa przed uważaniem zastępu kobiet niedou­
czonych zniknąć powinna w obec tego, że na t. zw. 
niedouczenie nie mała ilość nauki, lecz głównie jej 
płytkie i pobieżnie traktowanie wpływa. Reasumując 
owe poglądy, prelegentka zaznaczyła raz jeszcze, że 
zarówno wyższe wykształcenie, jak i praca zawodowa 
są dla naszych kobiet tylko środkami, mającymi je 
uczynić pożytecznemi obywatelkami tej ziemi, kłórej 
pomyślność jest ich jedynym celem.

E C H A .
LXXIV.

Zola skazany. Czy to zaszczyt, czy hańba dla 
Francyi ?

— Hańba! — wołają jednogłośnie pisma nie­
mieckie, a przedewszystkiem semicko-teutońskie i 
leją łzy nad Francyą, że jej powaga moralna upadła.

— Zaszczyt! — woła prawie cały parlament 
francuski, zarówno monarchiści, jak republikanie 
wszelkich ©tteieni i stają po stronie potępiającego 
wyroku.

Czyżby Niemcy z nad Sprewy i Wiednia wie­
dzieli lepiej czego Francyi potrzeba? Czyż nie na­
leży ich podejrzywać, że się zlękli w duchu, iż Fran­
cya znalazła w sobie jeszcze dosyć siły, aby potępić 
jednego z najgenialniejszych swych synów dlatego, 
że śmiał targnąć się na podstawy jej narodowego 
bytu?

Francya, podżerana coraz głębiej przez nie­
ograniczoną analizę szkoły naturalistycznej, szuka­
jąca prawdy w brudzie, upatrująca niesprawiedliwość 
losu w bezeceństwach ludzkich, a piękno w stertach 
błota — Francya, wypowiadająca wojnę wszystkiemu, 
co jest jej tradycyą historyczną i chwałą, wszyst­
kiemu, w ezem tkwią podstawy pozytywne jej bytu 
i przyszłości —* Franeya taka stawała się coraz ła­
twiejszym łupem zachłannych sąsiadów. Francya, 
przychodząca do opamiętania, że jej obowiązkiem 
jest bronić twardo łączności i czci narodowej, nie 
pozwalać na wyuzdaną analizę choćby genialnemu 
człowiekowi — zaczyna sąsiadów przerażać. I jkażdy,

kto tylko stoi na gruncie narodowym i czuje w sobie 
obowiązek bronienia narodowej czci i solidarności, 
nie może być chwiejnym w opinii, czy Zolę słusznie 
skazano, czy nie. On mus ia ł  być skazanym, bo 
nawet geniuszom sztandarów narodowych w błocie 
szargać nie wolno.

Wszystko, co się koło tego grupowało: namię­
tność antysemitów, aroganeya semitów, miłość skan­
dalu, nihilizm anarchistów — wszystko to tylko szara 
przemijających prądów przyprawa. W głębi poza tern 
wszystkiem był zawsze czysty głos opinii, głos je- 
dnozgodny młodzieży francuskiej, odczuwającej in­
stynktownie, gdzie Jeży prawda i cześć narodu — 
głos ludu nie obałamuconego bezojczyźnianemi dok­
trynami — i tej opinii stało się zadość. Wszak na­
wet burmistrz rodzinnego miasta Zoli rzucił mu 
w oczy, że hańbi własne gniazdo. Mimo wiedzy, odru­
chowy prąd uzdrowienia wstrząsnął całą Francyą — 
i potępiła wielkiego romansopisarza...

Co skłoniło Zolę, że zabawił się w prokuratora? 
Czy istotnie nie dające się poskromić uczucie popeł­
nionej niesprawiedliwości, czy chęć rozgłosu dla za­
pominanego coraz bardziej nazwiska, czy może pie­
niądz ?

Nie pierwszy to przecież fakt we Francyi, że 
wielki pisarz rzuca rękawicę sądom i walczy z wy­
rokiem, który uważa za niesprawiedliwy. Wszak 
obrona rodziny Calasa, który zginął z wyroku sądu, 
łamany kołem w Tuluzie — obrona podjęta z druzgo­
cącą siłą przez Voltaire’a — to jedna z głowni, któ­
re podpaliły tron Ludwika XVI., jedna z podpór gi­

lotyny, na której król głowę położył. O cóż 'fcalasa 
oskarżano? Że syna melancholika, który niewątpliwie 
sam sobie życie odebrał, przy pomocy rodziny po­
wiesił za to, że chciał z protestanta zostać katoli­
kiem. Wmięszał się tu fanatyzm religijny. Przeciwko 
niemu to wystąpił z całą gwałtownością Voltairo, 
walczył trzy lata, przez które — jak sam mówi — 
„uśmiech nie zawitał na jego usta" — i wygrał. 
Uznano śmierć Calasa za zbrodnię sądową i Ludwik 
XV. wypłacił rodzinie nieszczęśliwego 30.000 fran­
ków odszkodowania.

Tak samo brał Voltaire w obronę protestanta 
Sirvena i młodego de la Barre za rzekome strące­
nie krzyża do rzeki — wszędzie bronił niewinnych 
od zaślepionej fanatyzmem sprawiedliwości — i wy­
grał. Straszne jego i zarówno fanatyczne Ecrastz 
V infame m powtarzały za nim powstające do żyda 
tłumy i wielki pisarz stał się ich bożyszczem.

Dlaczegóż Zola nie wygrał? Dlaczegóż tłumy 
obróciły się przeciw niemu? Dlaczegóż zamiast wo­
łać Ecrasez V infame krzyczały z wściekłością Cons- 
puez Zola?

Dlaczego? — Bo nie stanął naprawdę w obro­
nie wolności i sprawiedliwości, bo tylko z płytką 
ciekawością mędrka chciał koniecznie obnażyć wszyst­
ko, czego mu obnażać nie dozwolono, bo nie cofnął 
się od skandalu i tam, gdzie mógł wstrząsnąć naj- 
żywotniejszemi sprawami ojczyzny.

Dlaczegóż naród miałby więcej wiary pokładać 
w Zoli i Laborim — dwóch Francuzach o włoskich 
nazwiskach — niż w swoich posłach, w prezydencie 
republiki i ministrach, w swoich żołnierzach i gene­
rałach? Nie — naród nie mógł go nie potępić —

:ł
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Odczyt prelegentki nagrodzono oklaskami. Słowa p. 
Niedziałkowskiej tak trafiły do przekonania wszystkim 
obecnym, że nikt z opozycyą nie wystąpił —  wskutek 
czego dyskusyi nie było.

KRONIKA.
Lwów, 26 lutego.

Jutro :
■*--27 lutego. Niedziela, Aleksandra.
—  Wschód słońca o godzinie 6 minut 54 rano, za* 

chód o godzinie 5 minut 34 wieczorem.
— ■ Dnia tego roku 1839, w Wilnie rozstrzelany Szy­

mon Konarski; —  r. 1831 Moskale mordują bez­
bronnych mieszkańców Warszawy.

—  O godzinie 3V2 popołud. w teatrze hr, Skarbka: 
„Grochowy wieniec1* czyli „ Mazury w Krako­
wskiemu

—  O godz. 7 wiecz. w Czytelni katolickiej zgroma­
dzenie kwartalne Tow. św. Wicentego a Paulo.

—  O godz. 7 wiccz. w „Sokole“ wieczór humory­
styczny G. Fiszera.

—  O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: 
„Livia Quintilla“ ,
Pojutrze :

—  28 lutego. Poniedziałek, Leandra bisie.
>— Wschód słońca o godz. 6 min. 53 rano, zachód 

o godz. 5 minut 35 wiecz.
—  Dnia tego roku 1812, umarł Hugo Kołłątaj.
•—  O godz. 10 rano ogólne zgromadzenie delegatów 

gal. Tow. kredyt, ziemskiego.
—  O godz. 6 wiecz. w Izbie rękodzielniczej walne 

zgromadzenie blacharzy, bronzowników itp.
■—  O godzinie 7 wieczorem w teatrze h r .  Skarbka: 

„Dzwon zatopiony
„W  czyim interesie"? Pod tym tytułem na­

pada na nas Gazeta narodowa w dzisiejszym nume­
rze za nasz wczorajszy artykuł o „wybryku czeskim “ 
i za prawniczą opinię o skutku, jaki wywrzeć może 
sądowa sprawa p. Daszyńskiego na jego prawa posel­
skie. W czyim interesie? szanowna koleżanko nasza: 
w interesie sprawy narodowej —  w interesie prawdy. 
Jeżeli pierwszy i k i e r u j ą c y  organ czeski, dziennik, 
który wprost r o b i  politykę, nawołuje do przyjęcia 
przez jSłowian języka rosyjskiego —  t° j e8ł obowiąz­
kiem i prawem Polaków odeprzeć, to z całą stanowczo­
ścią i przypomnieć Czechom niezgodliwość t a k i e g o  
kierunku z sojuszem polsko-czeskim. A jurydyczna opi­
nia w sprawie, w której rozchodzi się o wykonywanie 
praw obywatelskich i poselskich, b ez  w z g l ę d u  na 
s t r o n n i c t w a ,  może razić tylko tego, kto nie ma 
ani poczucia tych praw, ani pojęcia o zadaniu dzien­
nikarstwa.

Gazecie narodowej nie podoha się cała pierwsza 
kolumna naszego pisma —  ale to jej nie przeszkadza 
dalsze jego kolumny wycinać nożyczkami i przedruko­
wywać. W c z y i m  i n t e r e s i e ?

Marszałek krajowy wyjechał dziś rano do 
sw e g o  majątku na kilka dni.

Wydział krajowy zamianował dra Mie­
czysława Kowalewskiego stałym profesorem-adjunktem 
przy wyższej szkole rolniczej w Dublanach.

Wybór p. Andrzeja Średniawskiego na
zastępcę prezesa Rady powiatowej myślenickiej nie zo­
stał potwierdzony.

Księżna Sanguszkowa zwiedziła dzisiaj 
w dalszym ciągu szkoły im. św. Marcina, św, Anny i 
Kościuszki, w godzinach południowych, kiedy tamże

raczono —  jak zwykle —  głodną dziatwę obiadami, 
przyrządzooemi staraniem Towarzystwa przyjaciół uczą­
cej się młodzieży. Wysokiej pani towarzyszyli: prezes 
towarzystw?a p, Mieczysław. Baranowski i inspektor okr. 
szkół miejskich p. Tokarski. Jak przed tygodniem 
w innych szkołach, podobnie i tu z wielkiem zajęciem 
przypatrywała się pani namiestnikowa licznie zgroma­
dzonej cteiatwie i obdarzyła ją przy tej sposobności 
tmedałikanai, książeczkami do nabożeństwa i łakociami, 
wyrażając przy tej sposobności swoje uznanie dla za­
biegów wielce humanitarnego Towarzystwa przyjaciół 
dzieci.

Kurs letni w szkole rolniczej w Czerni­
chowie postanowił Wydział krajowy zamykać o 15 
dni póśnńej, t. j. z dniem 15 lipca, a otwierać o 25 
dni wcześniej kurs zimowy.

Istne fatum ciąży na domu pod Matką Boską 
przy ul, Grodzickich 1. 3. W jesieni ubiegłego roku, 
podezas, budowy, belki zawalonego rusztowania, spada­
jąc, pokaleczyły silnie kilkoro ludzi, obecnie znowu no­
wa budowa podcięła w posadach kilka sąsiednich ka­
mienic, które w starym domu miały widocznie silniej­
sze oparcie, niż w świeżo zbudowanym. Przyczyniło się 
do tego- także rozebranie wychodków w sąsiednim do­
mu p. Teichera przy ul. Ormiańskiej 1. 22, skutkiem 
czego, tak w tym, jak i w sąsiednim domu pod 1. 20. 
(własność p, Frankowskiej) pochyliła się sąsiednia ścia­
na i okazały się rysy grożące zawaleniem.

^ tęgo powodu wczoraj rano na nadzwyczajnem 
posiedzeniu magistratu uchwalono ze względów bezpie­
czeństwa publicznego delożować oba te domy i odnośne 
polecenie wydano natychmiast właścicielom i lokatorom 
zagrożonych domów.

Do faktycznego delożowania przystąpiono dziś 
przed południem przy udziale władzy i wśród licznie 
zgromadzonych, ciekawych tłumów.

Mieszkańcom ul. Piekarskiej sprawił ma*, 
gistrat przedwczesne, a niezbyt m i prima aprilis. Oto 
ni z tego, ni z owego poprzemieniał pewnego pięknego 
poranku numera porządkowe wszystkich kamienic po 
prawej^tronie ulicy, a co gorsza, nie ogłosił tej zmiany 
plakatami i w dziennikach. Można sobie wyobrazić, ile 
powstanie stąd przykrych pomyłek i nieporozumień dla 
mieszkańców owej ulicy. Najdotkliwiej jednak odczują 
ten figiel zamieszkali tam kupcy, przemysłowcy, leka­
rze i adwokaci, którzy nagle, wbrew swej woli i wie­
dzy, zmienili swe adresy (dr. Papee, dawniej nr. 4, obe­
cnie 10, dr. Dembicki, dawniej nr. 8, dziś 16, tak samo 
adwokat Sumper i inni). Świetny magistracie, czy nie 
byłoby stosowne bodaj post festum ogłosić publicznie 
tę przymusową zmianę adresów kilkuset osób, co może 
interesować nietylko Lwów, ale i prowincyę!

Zażalenia na konduktorów miejskiej kolei 
elektrycznej są, niestety, dość częste. Pasażerowie uty­
skują ną ich niegrzeczność, a co gorsza, na ich niepra­
widłowe postępowanie przy zmienianiu pieniędzy. Nie­
wątpliwie mogą mieć racyę, gdy ktoś, jadąc n. p. za 
trzy centy, żąda od nich zmieniania setki lub dziesiątki, 
ale spory, i to spory bardzo częste wywiązują się także 
przy zmienianiu koron, a sporów o to chyba być nie 
powinno i zarząd miejski mógłby się postarać o obfite 
zaopatrywanie konduktorów w drobną monetę zdawkową. 
. Otrzymujemy w tej sprawie list następujący od 
jednej ge  znajomych nam pań: „Wsiadłyśmy w czwar­
tek o godz. 10 przedpołudniem wraz ze służącą do tram­
waju elektrycznego przy parku Kilińskiego z zamiarem 
udania .gę na Zielone. Celem zapłacenia przypadających 
b ct. ^ręczyłam konduktorowi koronę. Schował koronę, 
lecz oś^adczył, że nie ma drobnych do wydania reszty.

Prosiłam go tedy, aby zmieniał monetę w trafice na 
Zielonem i wydał mi resztę, albo zwrócił mi koronę, 
a ja ::, sama zmienię i należytość uiszczę. Odparł mi po 
grułiijańsku, że nie jest obowiązany mieniać, a korony 
mi nie zwróci, dopóki mu 6 ct. nie zapłacę. Spór ten 
przeciągnął się aż poza sekcyę „Zielone*, a że nikt 
z pasażerów, którzy byli tak uprzejmi, iż chcieli mi 
przyjść w pomoc, nie miał drobnych za koronę, więc 
rozpoczęliśmy przymusową i niepotrzebną dła mnie 
jazdę na drugiej sekcyi. Spór trwał dalej. Wreszcie 
wsiadł jakiś pan, który był łaskaw dać mi drobnych za 
koronę, lecz gdym je już miała w ręku, usiłował kon­
duktor z a p r z e c z y ć ,  że wziął odemnie koronę. Obu­
rzyło. mnie to niesłychanie, na szczęście miałam świadka 
i konduktor zwrócił mi wreszcie koronę, wziąwszy 12 
eentów za dobrowolną i przymusową jazdę. Numera 
wozu tramwajowego i konduktora, które zanotowałam, 
posyłam szan. redakcyi, a względnie do użytku magi­
stralą. Powinienby magistrat wziąć jadące panie w obronę, 
bo panowie jakoś sobie dają radę, a my jesteśmy sta­
nowczo przez pp. konduktorów kolei elektrycznej terro­
ryzowane*.

Nazwisko korespondentki znamy i mamy do dy­
spozycji magistratu numer wozu i konduktora, który 
pownpen być chyba skarcony.

Jakiś złodziej w gimnazyum IV. grasuje 
bezkarnie już od początku roku szkolnego, wykradając 
systematycznie uczniom książki co lepsze i droższe. 
Czynt to podczas przerw między godzinami szkoluemi 
kiedy uczniowie opuszczają salę, aby odetchnąć świeżem 
powietrzem. Jeden z ojców żalił się nam, iż jego sy­
nowi -skradziono w ciągu roku już trzy książki, nowe 
i droższe.

a{pzy wobec niemożliwości wykrycia złodzieja, nie 
byłoby, wskazanem użyć, innych środków aby uchronić 
szkolę od szkód moralnych a ojców od strat materyal- 
n yclf?! Spodziewać się należy, iż znany z energii i pe­
dagogicznej rutyny dyrektor gimnazyum potrafi złemu 
zaradzić.

Śmiertelność. W wykazie śmiertelności w wiel­
kich miastach Europy za miesiąc styczeń, dostąpił 
Lwójy tego smutnego zaszczytu, że figuruje na t r z e - 
c i enjjf miejscu.

• ..śmiertelność bowiem obliczona na podstawie czte- 
reefy/iygodni styczniowych wynosiła w stosunku jedne­
go roku i 1000 mieszkańców: w Petersburgu 32*52; 
w K r a k o w i e  29*70; we L w o w i e  29*62. Poczem 
następuje Tryest z cyfrą 29*0; Weneeya 27*73; Paryż 
24*42; Praga 22*40; Londyn 22*40; Warszawa 21*70; 
Bruksela 20*57; W i e d e ń  20*50; Odessa 20*0; Peszt 
19*6,7; Kopenhaga 17*70; Stokholm 17*50; Drezno 
17*05; Chrystyania 16*85; Berlin 16‘27 ; Amster­
dam 15*52.

Prognoza stanu powietrza w felietonie.
W piątkowym felietonie N, W. Tagblatt ogłosił p. R. 
C. Peterman przepowiednie swe co do stanu powie­
trza jakiego spodziewać się mamy w ciągu wiosny 
i lataj b. r. Horoskop ów różni się od Fałbowskich 
prognostyków mniejszą stanowczością, a za to grunto- 
wniejszem uzasadnieniem. P. Peterman nie próbuje 
stwarzać nowych hipotez, jak znachor berliński, jeno 
wysnuwa swe wnioski z jedynie wiarygodnego w tym 
wypadku materyału, ze statystyki, a wysnuwa je przy 
pomocy matematycznej reguły prawdopodobieństwa, co 
również tylko zaufanie do jego przepowiedni wzbudzać 
powinno.

Owóż biorąc za podstawę stan powietrza w cią­
gu ostatnich 123 lat w Wiedniu * podaje wspmnniany 
meteorolog, że prawdopodobieństwo wiosny ciepłej na

nawet w skazanym nie uczcił męczennika. Naród 
przejd*^ do porządku dziennego nad chorążym szkoły 
naturaTjlstycznej, grzebiąc wraz z nim jego pojęcia 
pięknej prawdy, zatrute cynizmem, nie ozłocone bla­
skiem wyższych ideałów.

Ńa grobowcu Voltair’a napisano: „IZ defendit 
Calas, ,Sirven, de la Barre et Montbailli... Czciciele 
Zoli nie napiszą mu nigdy II defendit Dreyfus, bo 
ścigać ich będzie echo oburzonej opinii: Conspuez 
Zola... fy

LIakademia i parlament i sąd zagrodziły mu 
drogę (da szczyty narodowe. Cała jego szkoła rozsy­
puje się w zgniliznę i pruchno. A jeżeli w nieszczę­
snej spawie Dreyfusa jest istotnie sądowa zbrodnia 
czy pomyłka do odrobienia, to nie podobna przy­
puszczać, aby wszystko, co dziś stoi na szczycie 
Francyi, nie znalazło stosownej sposobności i formy, 
żeby krzywdę popełnioną naprawić. Stanie się to bez 
Zoli, Laborego i całego syndykatu żydów — albo się 
nie stanie, bo Dreyfus jest zdrajcą...
. • > • • • , , i Ę

Lecz dość już Francyi.
Na własnem, skromnem śmieciu autonomicznem 

mięlibyśmy także do zanotowania wykroczenia prze­
ciwko kodeksowi narodowemu. Mielibyśmy do zrobie­
nia obrachunek z młodymi konserwatystami, którzy 
pojęciom autonomii narodowej usiłowali na ostatnim 
Sejmie nadać nieco inny dźwięk. Im nie brakuje już 
nic do szczęścia, tylko silnego rządu. Czy to będzie 
polieyant z bąozkiem, czy pompier w konfederatce — 
to już ipniejsza — byleby by i „silny rząd“, bo to 
teraz w modzie.

...........
Ęątrzą więc kosem okiem na Wydział krajowy, 

zaprzeeeąją mu prawa wydawania obowiązujących 
rozporządzeń i woleliby wszyscy zostać gubernialra- 
tami. Ofii to także wymyślili oddanie baronowi Gau- 
tschowŁ; spraw polsko-ruskich do rozstrzygania, za­
chęceniu,zapewne tą okolicznością, że się to hr. Ba- 
deniemu między Czechami a Niemcami tak znakomi­
cie udało...

Ależ panowie polscy Świętojurcy! Pójdę z wa­
mi ręką w rękę, tylko ziście wprzód wszystko to, 
co było ongi we wniosku Dunajewskiego i czego tam 
nie było, tj. dajcie mi namiestnika przed Sejmem od­
powiedzialnego, stwórzcie mi kancelaryę nadworną 
dla spraw galicyjskich w Wiedniu, gdzieby tylko ro­
dacy o .sprawach krajowych pod kontrolą Korony 
rozstrzygali, i zabezpieczcie mnie od zaciekłej 
biurokracyi niemieckiej, która na moje życie naro­
dowe czyha.

Jelli tego nie zrobicie, to zostaniecie dla mnie 
c. k. Swiętojiircami polskimi — i bywajcie zdrowi...

* • * ............................................

I widzicie państwo, jakto nawet w drobnych 
na pozpr rzeczach, grzeszyć można ciężko przeciw 
myśli narodowej. Dlatego modlę się zawsze, ażeby 
tę sierotę, tak często porzucaną, przytulała coraz 
goręcej publicystyka, i cieszę się, jeśli ona coraz 
potężniejszych znachodzi szermierzy.

Cieszę się zatem, że i Romanowicz, rzuciwszy 
zaszczytny urząd, na którym mu cały Sejm cześć 
swą wynurzył — wszystkie swoje siły postanowił 
znów oddać dziennikarstwu. Nic go odtąd nie może 
krępować. Prócz talentu od Bosra danego, prócz mi­

łości ojczyzny w sercu i niezamącońej myśli naro*do- 
wej -̂ w głowie żadnego innego nie będzie mógł 
mieć przed sobą sztandaru. Zupełna niezawisłość — 
ten wielki dar życia — dozwoli mu wykonywać su­
mienną kontrolę nad wszystkiem, coby się myśli na­
rodowej sprzeciwiało.

Rzucił wysoki urząd, poszedł między dzienni­
karze i wywołał zdumienie.

Jakto— - pytano mnie zewsząd — cheiał 
zostać< dobrowolnie „luźnym ptakiem“, kiedy miał 
„dobrą: posadę ?“ -— (bo „dobra posada“ to jest 
pierwszy ideał życia przeciętnego Galicyanina).

■itr- Ano chciał i zrobił tak, bo nietylko we 
Francyi i w Ameryce idzie się z ministra na redâ  
która lub z redaktora na ministra. Choć niejedno­
krotnie do błota ściągana, pozostanie zawsze publi­
cystyka służbą publiczną, godną najlepszych i naj­
szlachetniejszych synów narodu, więc się ciekawi nie 
dziwcie. Pokazał, że dziennikarz, odkomenderowany 
do administracyi, potrafi rządzić i finanse kraju po­
rządkować — wróciwszy do pióra dziennikarskiego, 
potrafi sumiennie kontrolować, żeby się dobrze rzą­
dzono:  ̂A żadna z płaskich dusz nie śmie mu rzucić 
w oczy, że szuka karyery i spokojnego chleba urzę­
dniczego bez pracy.

Na to są gęsi, tęskniące do kojca, aby utyć. 
„Luźfiy ptak“ buja wyżej i niech buja!

Cef.

iA / \ / h n r n \ /  W  c m  a  k i l  b o i l ia f e  W ło s k i naturalny produkt z ;!rina włoskiego, dużą butelkęywuur ny w >maKU p 0  r  zL ct poleca jedynie jaw  bjijszyw ski, iw ów ,
Rynek 40. (2 butelki na posełkę 5-kilogramową).
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►8, zimnej na 48%; lata gorącego na 66, cHoduiej- 
«ego aa 44%, — czyli ianemi słowy : każe spodzie- 
vaó się ciepłej wiosny i upalnego lata.

Co do poszczególnych miesięcy, prognoza Peter- 
nana przedstawia się następująco: m a r z e c  z i m n y ;  
:wieeień przeważnie ciepły; maj pogodny i ciepły; 
izerwiec chłodny i dżdżysty; lato całe upalne.

O ile reguła prawdopodobieństwa usprawiedliwi 
aufanie, jakie w niej pokłada p. Petermau, będziemy 
liełi sposobność przekonać się.

S r o n i c z k a  k r a k o w s k a .  W niedziele o godz.
: popołudniu odbędzie się w kościele Maryackim uro- 
zyste nabożeństwo, urządzone staraniem chrześe.- 
ocyałnego Towarzystwa z okazyi jubileuszu papie­

skiego.
Cech majstrów krawieckich odbędzie w niedzielę

0 godz. 2 popoł. w sali magistratu walne zgromadze­
nie, celem dokonania wyborów do sądu polubownego, 
według nowo zmienionego statutu.

Klub prawników/ odbył onegdaj doroczne zgroma­
dzenie, na którem przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie zarządu. Klub liczy 220 członków i miał w ubie­
głym roku 8.000 zł. dochodu.

Klub szachistów na ostatniem zgromadzeniu swo- 
jem wybrał prezesem p. B. W. Antoniewicza, wice­
prezesem dra Tad. Bujaka, sekretarzem p. A. Chmur- 
skiego, gospodarzem hr. St. Załuskiego, skarbnikiem 
p. J. Uziembłę, a bibliotekarzem p. M. j Wiewiórskiego.

W tych dniach zmarł na Kazimierzu żyd Szepse 
Bertram, który był właścicielem.., katolickiego kościoła. 
Nlktby tem u. nie uwierzył, ale tak było w istocie. 
Szepse Bertram kupił w swoim czasie zamknięty ko­
ściół katolicki na Kazimierzu pod wezwaniem św. 
Agnieszki i założył w nim skład żelaza, który dotąd 
tam istnieje.

W  Przemyślu rozpoczyna dziś swą działal­
ność nowo założone polskie Tow. dramatyczne pod dy- 
rekeyą b. artysty sceny lwowskiej, p. Piaseckiego. 
Nowy teatr da w tern mieście tylko jedno przedstawie­
nie, poczem na niedzielę wyjeżdża w sąsiedztwo, do 
Jarosławia. W Przemyślu następne przedstawienie za­
powiedziano na wtorek. P. Piasecki rozgościł się w sali 
,,Sokoła“  przemyskiego.

K r o n ic z k a  w ie d e ń s k a . O ostatnich chwilach 
życia zmarłego w.d.  13 bm. hr. Kalnokyego, podaje 
Pol. Corr. dopiero teraz następujące szczegóły: Hr. 
Kałnoky miał jeszcze d. 7 lutego przybyć do Wiednia. 
Jakoż wszystko było już w tym celu przygotowane. 
Lecz podróż musiano odwlec o dni kilka, hrabia bowiem 
skutkiem przeziębienia ezuł się niedysponowanym. Mi­
mo to w niczem nie zmieniając swego trybu życia, do 
ostatniego dnia nie zaniechał przechadzek i zimnej ką­
pieli.

Dnia 13 lutego Nakolelni, służący hrabiego, zna­
lazł go bardzo zmienionym i osłabionym. Gdy wyszedł, 
aby panu przynieść śniadanie, zastał juz łóżko próżne. 
Hrabia sarn w tym czasie wstał i udał się na dół do 
biblioteki, gdzie kamerdyner obaczył go siedzącego 
w fotelu wśród ciężkich objawów duszności. Hrabia 
kazał podać sobie papier i pióro i sam napisał depe­
szę do dra Widerhofera, w której dokładnie przedsta­
wi! stan swój, wzywając znakomitego lekarza, by naj­
prędzej przybył. Telegram, nadany o %  do 10 rano, 
nie zastał już Widerhofera. Lekarz przywołany z Proe- 
dlitz uznał stan pacjenta za beznadziejny. Mimo to 
domownicy musieli użyć całej swej wymowy, by Kal- 
nokyego nakłonić do udania się do łóżka. Bez jęku, 
bez skargi, w zupełnej przytomności umysłu, po ser- 
deeznem z obecnymi pożegnaniu, wyzionął ducha o go­
dzinie 2-ej popołudniu.

W wiedeńskim szpitalu powszechnym mają wkrót­
ce zakonnice objąć stanowiska dozorczyń chorych. Wy­
bór padł na Sercanki, które w innych szpitalach wie­
deńskich od dłuższego już czasu są zatrudnione. Na 
pomieszkanie dla nieli wynajęto już jeden z domów 
obok szpitalu położonych. Część służby świeckiej 
szpitala pozostanie oczywiście i nadal przy dotychcza- 
sowem zajęciu.

Ponieważ kwestya, czy lokator po wypowiedzeniu 
pomieszkania z jego strony, czy też ze strony gospoda­
rza ma obowiązek pozwolić na zwiedzenie zajmowa­
nych przezeń ubikacyj —  nie była dotąd żadnymi prze­
pisami unormowaną, a dawała ciągle powody do spo­
rów, wydało dolno-austryackie namiestnictwo rozporzą­
dzenie, rozstrzygające tę kwestyę po myśli właścicieli 
realności. Rozporządzenie orzeka, że lokator jest obo­
wiązany zezwolić na zwiedzanie pomieszkania, które 
ma opuścić. Zwiedzanie takie, o ile nie istnieje odmien­
na co do tej sprawy umowa, odbywać się może w Wie­
dniu w dniach powszednich jedynie w czasie od 11 do
1 w południe i od 5 do 7 po południu, a w niedziele 
i dnie świąteczne tylko od 11 do 1 w południe; poza 
obrębem Wiednia co dnia od 2 do 4 popołudniu.

Korespondencya Redakcyi. E. G, w Tar-
nopalu. Prosimy.

Dr. Tadeusz Dwernicki, jako obrońca w spra­
wach karnych, otworzył kancelaryę we Lwowie, przy 
ul. Podlewskiego 1. 4.

Staraniem Tow. oświaty ludowej odbędą 
się w niedzielę dwa bezpłatne odczyty popularne:

W szkole św. Marcina o godz. 5 mówić będzie 
prof. Br. Dembiński „o legionach polskich", a w szkole 
św. Anny dr. Stanisław Niemczycki „o chemii".

Telegramy „Słowa polskiego".
Praga 26. lutego. (Posiedzenie Sejmu.) Lip- 

pert  imieniem posłów niemieckich składa oświad­
czenie, w którem wskazuje naprzód na to, że komi­
sja, z której Niemcy z założeniem protestu wystąpili, 
przedłożyła projekt adresu, zawierający zamiast wy­
rażenia hołdu, same nieumiarkowane żadnemi wzglę­
dami skargi.

Niemcy oświadczają uroczyście, że trwają wier­
nie przy jedności cesarstwa austryackiego; przy kon- 
stytucyi. Nie przypuszczali oni, żeby przyszedł na 
porządek dzienny projekt adresu, zwracający się prze­
ciw wszystkiemu, co Niemcom jest drogiem.

Oświadcza ją  tedy uroczyśc ie ,  że. ani 
w obecnych,  ani w następnych naradach 
Sejmu nie będą brać udziału.

' Po tern oświadczeniu, przyjętem przez Niemców 
grzmotem oklasków, posłowie niemieccy opuścili 
Sejm.

Sprawozdawca Kramarz uzasadnia adres, po­
czem namiestnik oświadczył, że rząd nie podziela 
prawnopaństwowego stanowiska adresu.

Praga, 26 lutego. Na wczorajszej wspólnej 
konferencyi niemieckich posłów z Czech, — domagała 
się większość opuszczenia Sejmu. Wolf oświadczył 
się za obstrukcyą.

P o s t a n o w i o n o  a b s t y ne n ey ę  n a t y c h ­
mi as t  po z ł o ż e n i u  na dz i s i e j szem p o s i e ­
dzeniu o d p o w i e d n i e g o  o ś w i ad c ze n i a .

Wiedeń, 26 lutego. Wiener Ztg. donosi, że 
minister skarbu zamianował zarządcę salinarnego 
Izydora Erney ’a w Kaczyce, na Bukowinie, star­
szym zarządcą salin, w ósmej randze ad personam.

Wiedeń, 26 lutego. Yaterland przypomina 
upływającą dziś 37-letnią rocznicę konstytucyi Schmer- 
Jingowskiej, która zupełnie się nie udała i udowo­
dniła, że pewne liberalne zasady nie przynoszą mo­
narchii zbawienia.

Wiedeń 26. lutego. Neues Wien. Journal do­
nosi. że Gautsch przystąpi po zebraniu się Rady 
państwa, do wyboru wspólnych delegacyj,' poczem 
ustąpi. Jego następcą będzie Thnn, który złoży po 
części parlamentarny gabinet. KaizL zostanie mini­
strem skarbu, Steinbach sprawiedliwości.

Wiedeń, 26 lutego. Neue Fr. Presse upatruje 
w podróży Gautscha do Budapesztu w sprawie zwo­
łania wspólnych delegacyj, obawę rządu przed wy­
padkami, któreby się mogły wydarzyć w mającej się 
zwołać na marzec Radzie państwa, — a może i poza 
jej obrębem. Dowodzi to oczywiście braku ufności 
Gautscha w możność spełnienia swej misyi, która 
zmierzała do reaktywowania parlamentu. Dlatego to 
właśnie dąży rząd do ubezpieczenia na przyszłość 
przynajmniej prawidłowej działalności wspólnych de­
legacyj, — bo one są ciałem konstytucyjnem, które 
jest w związku także z węgierskiem życiem konsty­
tucyjnem. To postępowanie ministerstwa wskazuje, 
że nawetfsam rząd uważa inne konstytucyjne austrya- 
ckie instytucje za zagrożone w swoim bycie, Te oba­
wy rządu są zupełnie uzasadnione.

Większość zbiera się znowu, aby dzieło destru- 
kcyi i politykę, przerwaną chwilowo skutkiem upadku 
Badeniego, prowadzić z większym jeszcze, niż po­
przednio rozmachem. Zbratanie się czesko-polskie, 
przypieczętowane na wiecu w Krakowie, jawne przy­
łączenie się feudałów do czesko-narodowościowej po­
lityki gwałtu, zorganizowany formalny szturm adre­
sów do tronu w Pradze, we Lwowie i w Zadarze 
dowodzą, że zanosi się na odwet za upadek Bade­
niego, zapómocą dążenia do odbudowania Badenio- 
wskiego systemu bez Badeniego. Charakterystycznem 
w tej mierze jest postanowienie Sejmu galicyjskiego, 
aby Badeniego wysłać w gronie deputacyi, mającej 
złożyć cesarzowi życzenia jubileuszowe.

I to była demonstracya przeciw spadkobiercy 
Badeniągo. Ostrze koalicyi, która dala wyraz zapa­
trywaniom swoim w adresach Sejmu praskiego, lwow­
skiego i zadarskiego, zwraca się przeciw piersi 
Gautscha. Nie podobna marzyć o reaktywowaniu 
parlamentu za pośrednictwem większości, która dąży 
do obalenia konstytucyi na drodze wytworzonego 
przez siebie chaosu politycznego. Większość ta 
z góry już ukartowała sobie wpędzić znowu Niem­
ców w obstrukcyę, — ubezwładnić konstytucyjną 
działalność parlamentu, aby pod pozorem, że konsty- 
tucya stała się śmiesznym absurdem, — zamienić 
wszystkie niedorzeczności czeskiego adresu na pro­
gram tego ministerstwa, które spadkobiercy tradycyj 
Badeniego chcą sami utworzyć.

Ale we Węgrzech Uchodzi za mądrość Stanu 
następców Deaka i Andrassy’ego upiec własną pie­
czeń przy ogniu, który grozi zniszczeniem samym 
rusztowaniom monarchii. Węgrzy przeto dążą prze- 
dewszystkiem do ubezpieczenia delegacyj, aby potem 
zawrzeć z rządem austryackim ugodę, w której o pro­
centa kwoty nie będzie targów — bo i tak ją Niemcy 
przeważnie zapłacą. Nietrudno jest wprawdzie przej­
rzeć zamiar — ale brak jeszcze wykonania, co do 
którego ośm milionów Niemców mają także prawo 
głos zabrać. Właśnie to usuwa obawy, że tak przej­
rzyście ułożony uroczysty program — nie przejdzie 
zapewne bez przeszkód.

(N. Fr. Presse niezrównana jest w robieniu do­
mysłów. Pod jednym względem wszakże mamy na­
dzieję, że się nie omyli—a mianowicie, że dotychcza­
sowa większość wejdzie do Rady państwa tak samo 
zwartą, jak była i z tym samym, co dotychczas pro­
gramem. Przyp. Red. Słowa Poi,).

Wiedeń. 26 W Ost. Rund. zaprzecza
Wolf stanowczo, że będzie przemawiał na jutrzej­
szym wiecu chłopów postępowych w Cieszynie. Nie­
mieccy narodowcy nie mają żadnego związku z tern 
zebraniem.

Wolf będzie jutro przemawiał na zgromadzenia 
wyborców w Braunau.

Igława, 26 lutego. Poseł Gross oświadczył 
tu na zgromadzeniu wyborców, — że nowe rozpo­
rządzenia językowe nie zadowolą Niemców. Niemcy 
zgodziliby się jedynie na ustawodawcze uznanie ję> 
zyka niemieckiego językiem państwowym. Najbliż­
szym celem Niemców jest zniesienie rozporządzeń 
Badeniowskich. Niemcy wcale nie pragną prowa 
dzić za każdą cenę walki, owszem gotowi są do 
zawarcia zaszczytnego dla siebie pokoju. Widoki 
na przyszłość są zamglone i wcale nie pocieszające.

Budapeszt, 26 lutego. W tutejszych kołach 
politycznych krąży pogłoska, że Gautsch zamierza 
wyjednać u cesarza odwleczenie terminu zwołani? 
Rady państwa do końca marca.

Pobyt Gołuchowskiego tutaj pozostaje w zwią­
zku z sytuacyą wewnętrzną.

Rząd węgierski niechętnie przyjmuje wieści 
o odroczeniu terminu zwołania Rady państwa ze 
względu na wybór delegacyj i ugodę. Banfly będzie 
prosił o posłuchanie u cesarza w tej sprawie.

Londyn, 26 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Sierra Leone: Nadeszłe tu wiadomości donoszą o 
napadzie na oficerów granicznej policyi i powsze- 
chnem powstaniu w głębi kraju. Do wnętrza kraju 
posłano 100 żołnierzy wschodnio-indyjskich i 500 ro­
botników.

Kanea, 26 lutego. Austro-węgierski oddział 
wojskowy ma w marcu epuścić Kretę.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 2 6 b.m.

Z targu pieniężnego.
W iedeń, 26 lutego. (Giełda południowa). Kredyty 

austryackie 364*50; Tureckie 58*50; Landerbank 219*50; Kolej 
państwowa 340*— ; Południowa 80*25; Alpiny 152*25; Tytoniowa 
133*50. Usposobienie mocne.

Kurs lwowski.:
płacą: żadaja:

Za 100 rubli sr............................127*— 12810
Za 100 marek  58*50 58*80
20-frankówka......................... 9*50 9*62

Wiedeń, 26 lutego. Wykaz Banku austro- 
węgierskiego z 23 lutego: Noty w obiegu 606,952.000 
zł. (mniej 5,941.000) pokrycie kruszcowe 507,377.000 
zł. (mniej 3,201.000), portfel 121,584.000 zł. (mniej
4.443.000 zł.) lombard 21,986.000 zł. (mniej 
325.000) rezerwa not wolna od podatku 101,260.000 
zł. (więcej 9,319.000).

(Cyfry w nawiasach oznaczają stosunek do po­
przedniego wykazu. (Przyp. Red.).

Targ zbożowy i towarowy.
(Banie rolniczy we Lwowie).

Lwów dnia 26 lutego.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 10*75 do 11*— • Żyto gotowe 7*50 do 

7-80. Owies obroczny 6*80 do 7*20. Jęczmień pastewny 6 2') 
do 6*75. Jęczmień browarniany 6*75 do 8* — . Rzepak 11*—  do 
12-— • Lnianka '— *—  do — *— . Groch pastewny 6*75 do 7*— . 
Groch do gotowania 7*50 do 10*— . Wyka 5*40 do 5*80. Bobik 
5 80 do 6*20. Hreczka7*50 do 8*20 Kukurudza gotowa 5*75 do .6.*— . 
Kukurudza na termina 5*90 do 6*20. Chmiel za 56 kilo — ’—  
do — '—  Koniczyna czerwona 35’— do 45 '— . Koniczyna biała 
30*—  do 50*— . Koniczyna szwedzka 35’—  do 60 ’— . Tymotka 
IG*—  do 22.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17*50 do 18’— ; na ter­
mina 15*75 do 16*50*

Usposobienie lepsze z powodu wyższych notowań spiry­
tusu. Ceny kukurudzy uzyskały dalszą zwyżkę. Owies również 
uzyskał zwyżkę cen.

W i e d e ń .  Giełda towarowa. Cukier surowy loco Aussig 
12*70 do 12*75 do — *—  zł., Loco Ołomuniec 11 *80 do 11*90 zł. 
loco Brun-Wiedeń 12*—  do 12*10, Rafinada prima, loco Wiedeń 
w całych wagonach 36*50 do 36*75 zł., Secunda 36*25 do 36*50 
zł. Nafta kaukaska loco Tryest teansito 3*50 do 3.75 z!., .gali­
cyjska na wagony 15*—  do 15*50 zł., przejrzysta 16*—  do 16*25 
zł., amerykańska 20*75 do 21*25.

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie zbiera się dnia 28 lutego b. r. i dni na­
stępnych w gmachu Towarzystwa we Lwowie. Po­
czątek zgromadzenia o godzinie 10-tej przed połu­
dniem. Na porządku dziennym: 1. Zagajenie zgroma­
dzenia przez prezesa Rady nadzorczej Tow.; 2) wybór 
przewodniczącego zgromadzenia i tegoż zastępcy; 
3) przyjęcie protokołu czynności XXXIV-go ogólnego 
zgromadzenia; 4) sprawozdanie Rady nadzorczej o 
uzupełniających wyborach delegatów i ich zastępców;

Droguerya LEONA MENKESA
magistra farmacyi 

Lwów, ul. Kaźmierzowska 1. 19.

C O G N A C  l e c z n i c z y  zbadany przez Laboratoryum chemiczne król. stoł. miast 
. Lwowa, pół flaszki 90 ct., cała flaszka zł. 1*80, próbne flaszki po 20 i 35 et

p01eca M A R T E L L O N  A  C o m p .  C O G N A C  (Grandę fine C h a m p a ^  p6ł flaszki
złr. 1*80, cała złr. 3*50. próbne flaszki po 30 i 50 ct.
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5) sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1897;
6) sprawozdanie konńsyi rewizyjnej, wybranej przez 
XXXIV-te ogólne zgromadzenie, o czynności dyrek­
cyi i zamknięciu rachunków za rok 1897 ; 7) wybór 
członka Rady nadzorczej i tegoż zastępcy na lat 
sześć; 8) przedłożenie w przedmiocie podatku ren­
towego od kuponów listów zast. galic. Towarzystwa 
kredyt, ziemsk.; 9) wybór komisyi rewizyjnej na r. 
1899 ; 10) sprawozdanie komisyi rewizyjnej o pe- 
tycyaeh.

Bilans wykazuje 106,718.900 zł. listów w obie­
gu i oczywiście tyleż pożyczek po stronie aktywów. 
Fundusz rezerwowy wzrósł ze zwyżek r. 1897 o kw. 
48.582 zł. i wynosi 2,363.594 zł.

Pożyczek rozdano w r. 1897 w kw. 4,502.900 
złr., z czego wypada 4,287.990 złr. na Galicyę, a
215.000 zł. na Bukowinę.

Posiedzenie Komitetu dla spraw chowu 
koni w Galicyi odbyło się d. 5 bm. Obecni byli wice­
prezydent Lidl, jako przewodniczący: pp. Augusty­
nowicz, hr. Bielski, hr. Siemieński-Lewicki, hr. Za­
moyski i rotmistrz Melecki, jako głosujący. Refero­
wał i prowadził protokół hr. Morstin, sekretarz na­
miestnictwa.

Po przyjęciu protokołu, odczytano reskrypt mi­
nisterstwa rolnictwa, oznajmiający, że nie przychylono 
się do prośby Komitetu, ażel /  wychowane w kraju 
ogiery pełnej krwi angielskiej, były zakupowane przez 
krajową komisyę, zakupującą ogiery dla rządu, ponie­
waż tą sprawą zajmuje się fachowy kierownik de­
partamentu dla spraw chowu koni w ministerstwie
gen. por. hr. Lamberg.

Dalej odczytano zawiadomienia komendy zakładu 
Ogierów rządowych w Drohowyżu: o zakupnie sta­
dników dla Galicyi „Benoiton" (od bar. Gust. Sprin­
gera), „Teyedes" (od. rotm. Schenka), „Beighlerton , 
„Bako*, „Bimettalist* i „Zimanko* na wystawie 
w Budapeszcie i innych; o przyznaniu nagród na wy­
ścigi w r. 1898. Tow. międzynar. wyścigów w Kra­
kowie 3.000 z ł.; Klubowi jazdy panów w Krakowie 
2:000 i gal. Tow. wyścigów konnych we Lwowie 
5.300 zł.; o upoważnieniu dyr. stadniny rząd. w Ra- 
dowcach podpułk. Noskego, do udania się do Srawuty 
celem zakupna dla Rado wiec ze stada ks. Sanguszki 
oryentalnego materyału hodowlanego, i zarazem do 
zakupna tamże 4 do 5 ogierów oryentalnych my sta­
dników krajowych dla Galicyi i wreszcie zawiado­
mienie o urządzeniu w Drohowyżu już w r. 1898 
stacyi stanowienia ogierami pełnej krwi (ogiery Or. 
Vert i Weathercock).

Następnie przedstawiono konsygnacyę ogierów 
danych w najem, osobom prywatnym na rok 1898, 
a na podanie oddziału podolskiego Tow. gospodarskiego 
we Lwowie uchwalono odpowiedzieć, że w sprawie 
utworzenia stacyi ogierów w Białobożnicy czynności 
przygotowawcze przeprowadzone zostaną jeszcze w r. 
1898.

Prośbie gminy Landstreu (pow. kałuski) o urzą­
dzenie tam stacyi ogierów rządowych oraz prośbie 
gminy Wiesenberg i okolicznych o przeniesienie ta- 
kiejże stacyi z Żółkwi do Wiesenbergu odmówiono.

Wreszcie odczytano reskrypt ministerstwa rol­
nictwa, którym załatwione zostały uchwały i wnioski 
powzięte na ankiecie w sprawie chowu koni, odbytej 
we Lwowie w czerwcu 1897. Zarządzenia minister­
stwa rolnictwa zakomunikowane już korporacyom, 
które brały udział w ankiecie, będą przeprowadzone

w porozumieniu z temi korporacyami. Co do uregu­
lowania zakupna ogierów chowu prywatnego, uchwa­
lono zaczekać na opinię w tym względzie Towarzystw 
gospodarskich, chowu koni i wyścigowych.

Zagraniczny handel Austro - Węgier.
W miesiącu s tyczniu br. bilans handlowy-monar­
chii w porównaniu ze styczniem 1897 znacznie się 
pogorszył. Jest on bowiem bierny w kwocie 10’4 
milionów zł. — gdy w styczniu 1897 bierny bilans 
wynosił tylko 0*9 mil. Bierna cyfra przedstawia głó­
wnie handel surowymi płodami — a mianowicie: 
dowóz 39*2 milionów zł. — wywóz 22*2 mil. — bi­
lans bierny 17 mil. Główną rolę odgrywa tu oczy­
wiście zboże z powodu zeszłorocznego nieurodzaju — 
wywieziono bowiem w styczniu 178.165 metr. centr. 
wartości 1,884.067 zł. — a dowieziono z zagranicy 
1,049,226 metr. cent. wartości 6,546.134 zł. Nato­
miast w półfabrykatach i w całkowitych wyrobach 
bilans jest czynny — w pierwszych o 0*4 mil. zł. — 
w drugich o 6*2 mil. zł. Ogółem wynosił dowóz 
64*4 mil. zł. — wywóz zaś talko 54*0 mil. zł.

Ogłoszono też już cyfry, odnoszące się do han­
dlu Austro-Węgier za r. 1897. Dowóz wynosił 760*3 
mil. zł. — wywóz 773*4 mil. zł. — jest zatem bi­
lans handlowy czynny z kwotą 13*1 mil. zł. czyli o 
55*1 mil. zł. gorzej niż w r. 1896, kiedy kwota 
czynnego bilansu wynosiła 68*2 mil. zł. Całe to po­
gorszenie bilansu spada na środki pożywienia i używki 
— w których bvło wywozu 226*5 mil. zł. dowozu 
200*8 mil. zł. zatem bilans czynny z kwotą 25*7 
mil. zł. gdy w r, 1896 wynosił on 81*6 milionów zł. 
Wszelkie inne towary miały w r. 1896 bilans bierny 
13*4 mil. zł., zaś w r. 1896 spadło to na 12 6 mi­
lionów zł.

W ostatniem pięcioleciu były następujące cyfry 
czynnego bilansu: 1893 r. 134*9 mil. zł. — 1894: 
95*5 mil. — 1895: 19*3 mil. — 1896: 68*2 mil. — 
1897: 13*1.

BBBBĄ
Odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .
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Hotel „Imperial**
ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel, restauracja i kawiarnia.
Przyjechali dnia 25 lutego.
M. br. Hagen, Wielkie oczy. -— Or. G. Bielański, 

Kraków. — K. Haber, Wrocław. — W. Olszewska, Du- 
bie. — S. dr. Goldmann, Kraków. — K. Lipski, Po­
dole ros. — J. K. br. Hohendorf, Szutromińce. — Dr. 
H. Seinfeld, Kraków.

H o te l fra n cu sk i.
Lwów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(F. C. Proksch.)

Przyjechali dnia 25 lutego.
P. Skrzyszowski z Kurowic. —  P. Zarzycki z Clio- 

łylub. — Ks. Bladowski z Chorośnicy. — Boi. Skarbek 
Kruszewski z Krosna. — P. Korostyński i Kopystyński 
z Sokala. — M. Jaruntowska z Załanowa. — Dr. Wasi­
lewski z Rohatyna. — P. Januszkiewicz z Komarna.— 
J. Jacobsohn z Biały. — Z. Franki, j. Bełz z Wiednia. 
Z. Stojowski z Stanisławowa. —  IC. Antoniewicz z Wiel­

kopolski. — Dr. K. Ciepielowski z Kolbuszowy. — K. 
Winnicki z Turady. — P. Dembiński z Krynicy. ■— J. 
Haniseh z Berlina. — K. Rotbsehild z Frankfurtu.

Jako pewną lokacyę kapitałów
p o l e c a m y

4% Obligacye Propinacyjne,
4% Pożyczkę krajową,
4% Pożyczkę miasta Lwowa,
5% i 4V2%  Oblig. kom. Banku kraj.

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej.

SOKAL i LILIEN
D om  b a n k o w y  i K a n t o r  wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą.

K . Jonasz
Dom bankowy i kantor wymiany 

Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety 
p o  c e n a c h  n a jk o rzy stn ie jszy ch . 

P R O M E S f  
do ciągnienia 1-go marca 1898 r.

kupuje I

na

wiedeńskie losy komunalne
do 4 złr. 50 cl. w. a. wraz ze stemulem.

Główna wygrana 4 00 .0 00  koron.
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 

dni przed ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wy­
konane skutkiem wyczerpania zapasu.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do­
łączenie 20 ct, na portoryum.

Na losy zakupione w tym kantorze padły wygrane w kwo­
tach 50.000 zł. i 5.000 zł.

NADESŁANE.
Specyalista chorób płuc, Jardła nosa I uszów

Dr. Teofil Stachiewicz
powrócił i ordynuje plac Maryacki 8.

Obrońca w sprawach karnych
Dr. Tadeusz Dwernicki

otworzył kancelaryę we Lwowie, przy ulicy Po- 
dlewskiego 1. 4., (obok placu Smolki).

Podziękowanie.
Dotknięta ciężkim ciosem przez śmierć mego męża, 

nie byłam w stanie zaraz złożyć serdeczne podziękowanie za 
hojną materyalną pomoc Świetnej Radzie Zawiadowczej fa­
bryki wagonów i maszyn w Sanoku i Szanownej Dyrekcyi 
WP. Kazimierzowi Lipińskiemu, za gorliwą a bezinteresowna 
opiekę lekarską p. dr, Aleksandrowi Stangenhausowi ora  ̂
Szanownemu gronu urzędników fabryki maszyn za’udzipł 
i uświetnienie pogrzebu —[składam więc wszystkim serdeczne 
„Bóg zapłać*.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. lutego 1898 r. 

Ogólny dług państwa.
płaca

Renta papierowa maj-listopad . . 102.55
Inty-Bierpień)........................................... 102.60

Renta srebrna styczeń-lipiec1 . . . 102.45
kwlecień-pazdziernik . . 102.45

Losy z rokn 1854 po 250 zł. rak. 4°/o 162.50
.  ,  1860 po 500 zł. wa. 5°/o . 143.60

B 1860 po 100 zł. 5«>/o . . 160.50
,  1864 po 100 zł.. . . 190.50

J ózefa  Tiirk,
SanokiL

102.75
102.80
102.65
102.65
163.50 
144.60
161.50
191.50

D łu g  p a ń s tw a  k r a jó w  w Radzie państwa 
reprezentowanjrch.

Renta złota wol. od pod. 4%  za 100 zł. 122.80
Rinta wol. od pod. 4P/o za 200 kor. . 102.80
Renta inwett. austr. 8y#°/« za 200 kor. 98.50

Obligacye Kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/o 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne od 

podatku za 100 zł. 4<yo .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

Kol.6ArcykB. Rudolfa w wal. kor. * wolne 
od podatkn za 200 kor. 40/0 . ,

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. rak. 
(ostempL. akcye) 5°/o . ,

123.—
108.—
98.70

100.75

12 2 .—

129.40

10 1 .—

213.75 214.10

99.75 

1 2 1 . —  

128.40 

100.--

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 800 7ł. 5°/o .  113.50 114.50

„ w złoeie za 200 zł. 5°/o . . 183.— —
Kol. bukowińskie lokal, za 200 kor.

4o/o . ... ............................................. 99,25 100.25
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 zł.

4 o / o .............................................................. 100.10 101___
Kol. lwo^cako-czem.-jasskiej z r. 1894 za

200 kor. 4<yo . 100.— 101.—

W ng państwa krajów korony węgierskiej.
Węg. slota renta za 100 zl. 40/0 . .  122.80 122.50

» k©r. za 200
> kor. 40/o ,  • .  . . ,  99.50 99.70
„ obi. prop. 100 zł. 4Va% . , 101.— 101.70

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/o 
poż. premiowa za 100 zł.

• „ za 50 zł.’. !

140.25 141.25 
1 5 7 .- 158. -  
156.50 157.50

Inne publiczne pożyczki.
Po4- kny- Bukowiny z  r. 1893 los. za 

200 zł. kor. 40/0 
Bukowińskie obi. propinacyjne los. za 

1UU zł. C>°/0 ,
Galie, poż. kraj. z r. 187*3 za" 100 zł. 6°/o 
Galic. poż. kraj. z r. 1893 za 200 kor. 4%  
Galie, oblig. propin. z roku 1889, za 100

zł. 4 % .............................................
Pożyczka premiowa m. Wiednia z r. 1S74 
Pożyczka miasta Lwowa z roku 1896 za

100 zł. 4 0 / 0 ....................................
Renta włoska za 100 kor. 4°/o 
Pożyczka bułgarska z r. 1892 za 100 zł. 6°/o 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2°/o 
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 fr. .

98.20 99.20

103.25

97.75

98.—
171.50

112.—
36-50
58.25

108.75

98̂75
9 9 .-

172-50

96.50

113!—
37.—
58.75

listy  zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 zl. Nom,).

Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 40/0 
» .  .  obi. pr. z r. 1880 3°/o’ . * . » 1889 3o/o

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5°/o .
« ,  ,  loa 40/0 .

Gal. Akc. bank hip. 10»/o prem. los. 5°/o 
» » ,  los. 50 lat 4W >  •
■ » ,  a ,  60 lat za 200

koron 4°/o..............................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4tyo los. 56 lat .
• a » ,  4°/o los. 41 lat .

.  a .  4°/o stare . •
40/0 za 200 kor.

A k c y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo austr. 120 zł. . • »
Peszt, banku handl. 500 zł. . • •
Zakł. kred. dla handlu 1 przem. p. u l..
Węg. banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. oOO zł. . •
Gal. banku hipot. 200 zł. . . •

dla handlu 1 przem. 200 zł. 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

Austro-węg. 600 zł. . .
n Związk* (Union bank) 200 • •

Czesk. banku związk. 100 zL 
54ivnostenska banka 100 zł. .

161.— 162.— 
1400.— 1405.- 

363.75 864.25 
881.-- 881.75 
760.— 7(35.— 
376.- 378.—

216^0 21?!- 
9 3 0 . -  932. -  
302.— 302.5. 

• 134.40 135.— 
130.— 131.50

A l t c y e ' przedsiębiorstw transportowych.

Banku krajowego dla Galicyi i Lodom.
4Va°/o 51V» lat zwrotne . . • . J5Ó55

Banku krajowego oblig. komun. 2 em. 5/o 
Banku krajowego oblig. komun. 8 em. * *

99.90
119.40
117.75 
105.—
96.50

1 1 0 .2 0
100.10

96.75 
9 7 ."
97-30
97.75 
97,—

101.20 102.10
-  108.-

100. -
120.40
118.50
105.75

11U0
101.10

97.25
97.90
98.--
98.35
97.60

100.—
lat za 200 kor. 4yao/o . • g8

Banku krajów, los; 571/* lat za 200 kor- y  9 J  5Q
Banku krajów, obi. kol. los. za 200 k o r . /
Austr. węgierek, banku 40Va lat los* *  /

Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zl  nom 

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 Ba < 
zł. 40/0 mniej lO^o . • ' „ r  40/

Kolei Lwów-Czern. z r. 1SS4 W 300 /
Gal. kol. lok. wschodź

g»l. kolei =»• M g  “  X 1  M l .
•  •  •  •  js87 za 200 zł. 4»/o

300
93.50 

100 .—
99.50

108.70
108.70 
98.80

98.50
10 1.2 0

94.50
100 . —
109.70
109.70 
99.80

Buków. kol. lok. (akc. pierw.) 200 z ł ..
yf (akc. zakł.) 200 zł ,

Kolei póln.-ces. Ferd. 1000 zł. mk. .
,  Jiwów-Czem.-Jassy 200 zł.
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 *.
,  państwowych 200 zł. per ulfci * 
„ południowej 200 per ultimo 
,  węgier. galicyj. I. 200 zł.

Galie, karpac. naft. towarz 509 l-™.
Tow. 66m ta0 Alptae IW  '

Prwkłogo Tow. żelarn. p r ,m  0Ó9 '
Bchodnica 500 kor. .
Tureckie zarz. tytoniow V. *
Trlf.il ,„w. k„Py7 i u r o T  ■ "!*•

L o s y  (za sztukę).

:
na D«naju 100* zł. mk. 4<Vo *.

Pożyczka m. Inshruku 20 zł . m
Losy m Krakowa 20 zł. .  I I

O fS  « V 0, Lub,any 20 ał’1 • • •
Palffy 40 żł. mk. *
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .  .
iwzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. • .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk...........................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. • •
St. enois 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . .

m. Tryestu 100 zł. mk. 4Va°/o 
’  m. ,  50 zł. 4°/o

Waldsteina 20 zł. mk.................................

2 1 0 .- 213.—

3455 3460—
303. - 304.--
196.— 200.
337. 837 50
79.75 80.25

212.50 213.75

fsłowych.

150-30 150.80
707.— 709.—
580.-- 6 0 0 .--
132.50 133.50
176.25 177.25

6.80 7.10
200.— 201.—

61.25 62.25
169.- —.—
30.— 31.—
27.— 28. —
22.75 23.75
66.-- 67---
64.— 64.50
2 0 .- 20.60
10.— 11.—
27.50 28.50
8 0 .- 81.—
27.50 28.50
80.25 81.

160*— 164*—
73.— 76.—
59.-- 59.

W a l u t y .
Dukat cesarski

20-markówka . , * * *
Possyjski półimperyał * *
WłoTkio hn bi.ankTłoty za 100 marek włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble (za 100 rs.) . , .

5-68 5-70

9-52l/2 9‘54 
11-75 11-79

58.72Y2 58.77Vs 
45-20 45-30

127-25 127.75

Berlin, dnia 25. lutego :
Pozn. listy zastawne 4proc. Serya 6—11  .  . 103.—

B » „ 3l/2 proc........................................ 100.00
_  » „ 3 proc. Serya A .. . . 92.5C
^ozn. listy rentowe 4 proc........................................   104.10

■» w B 31/2 proc. ,  ,  .  100.90
rozn. obligacye prow. 3y2 proc. . • • « 100.90
Pozn. pożyczka prowinc. 3 proc. . .  * .  92.30
Poznańska pożyczka miejska..........................................100.10
Austryackie b a n k n o ty ...................................................170.15
Austryacka renta s r e b r n a .......................................... 102.40
Rosyjskie b a n k n o t y ...................................................216.55
Rosyjskie 4x/a proc. listy zastawne . .  • 105.—
Listy zastawne Król. Polsk. 41/* proc. . .  .  100.90

Warszawa, dnia 25. lutego :
Listy likwidac. Król. PoJsk. duże . . . 99.40

.  n n n drobne . . 99.30
Ros. Poż. Prem. z roku 1864 . .  . 284.50

„ « „ 1866 . .  . 261 •—
Obi. prem. Banku szlacheckiego . • • 226.50
Listy zast. Tow. kred. ziemsk. duże . .  100.05

n » • » drobne . .
,  „ miasta Warszawy ser. VII. .  • 101.95
n n ® w 4Vs proc. • • 99.65

Akcye dr. Zol. Warsz. Wied. . * •

Petersburg, dnia 25. lutego.
Rosyjska pożyczka prem. z r, 1864 .  .  282.50

„ z r. 1866 . . 258.—
Listy zast. Tow. kred. ziem. Kr. polsk, .  99. —

,  ,  r o s y j s k i e ........................ 156.78
„ „ kijowskie . . . .  .  ioy.25
,  ,  w i l e ń s k i e ........................ 100.50
„ B charkowskie . ,  100 25
„ „ ebersońskie . . . ,  ,

Akcye Banku ziem. besarab.-taurydz. . ,  654 ...

6 . T . W in c k le ra  5 yn
L w 6 w ,  R y n e k  2 8

szczotki do sukien, włosów, zamiatania, froterowania 
poleca i wszelkie inne w wielkim wyborze i  po najtańszych

cenach.



6 „SŁOWO POLSKIE “ Nr, 50. z daia 27, lutego 1838,

M i ó d
& ła  M a la g a

duża szampanówka po
1  z ł r .  556

poleca handel

Bodnara
Akademicka 22.

Reumatyzm
gościec, kurcze, suche bole. 

bole przy influency!
koi i leczy w zupełności

SAPOMENTHOL
najlepsze nacieranie uśmierzając

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C en* 70 ct. d oik*

Do nabycia w każdej większej 
aptece. Składy główne: we 
Lwowie apt. Piotra Mikolascha, 
Krzyżanowskiego, Tytusa Ła­
zow sk ie j, w Krakowie Konst 
Wiszniewskiego, w drogueryi 
Zopotba i Sp.. w Podgórze apt. 
Dyonizeg© Matuli; w Kopyczyń- 
cach aptr Redera; w Tarnowie 
apt.. i. SukaJskiegę, I. Niesio­
łowskiego, Q, Szancera; w Gród­
ku apt. Hesohelesa; w Przemy­
ślu apt. Mańkowskiego • w Biel­
sku apt. A. Prankia; w. .Stryju 
Gartnera: w Rzeszowie Karpiń­
skiego; w Brzozowie Tąd, Ko­
towicza: w Grybowie -Nowaka; 
w Strzyżowie Zajączkowskiego.

Z pomocą dla cierpiących
kuracyjne sucharki i luksusowe — jakoteż matowo* 
drągi, solodrągi, impoleony itp. — takie same, jakie 

się dostaje na „A lte-W iese“ w Karlsbadzie
poleca

piekarnia hygieniczna
Marcina Czyżeka

we Lwowie*
Sklepy: R y n e k  3 7 , J a g ie l lo ń s k a  6, A k a d e m ic k a  3 , 

R a ź m ie r z o w s k a  17.

G sillag
zawdzięczam mój olbrzymi warkocz 
14-miesięcznemu użyciu przezemnie wy­
nalezionej pomady, która przez pierwsze 
powagi lekarskie uznaną została za je ­
dyny środek prze ci w wypadaniu włosów 
do wzmocnienia ieh korzenia i wzrostu. 
Mężczyznom daje ta pomada po krót- 
kiem użyęiu pełny i silny zarost tak na 
głowie jak i brodzie, przy naturalnym 
połysku i pełności i chroni włosy przed 
wczesną siwizną do późnej starości. —  
Cena słoika 1 zt., 2 złr., 3 złr., 5 zł. 
Wysyłka codzienna za nadesłaniem go­
tówki lub za pobraniem pocztowem 

wprost z fabryki:

ANNA CSILLAG
Wien I., Seilefgasse Nr. 19.

> tui- ■ ' ■■ 32

Starszym i młodym
polecam wryszłe świeżo w no- 
wem pomno?QReip wydaniu 
dziełko radcy meęl. B ~  M u l­

le r a

O  C B O B O B 4 C H
systemu 

nerwowego i płciowego
i rądykataeuą ich wylecaeniu,

Ogacona przesyłka za nadesła­
niem 6 0  ct. w markach poczt.

CARL ROBER
Brauiiącbweig. 225

Potaniały!
następujące artykuły: 

tyifco w łłMtip

Leonarda Soleckiego
ws Lwwie ul. Bsturiuo l. 2.

MAJU,© znakomite do
potraw pół kiło 44 ct.

M A SŁ O  stołowe wy­
borne pół kilo 68 „

M A SŁ O  deserowe ze 
stal. śnie*, pół kiło 76 „ 

S.MAJJKC kozwomiy na 
pąęźfci pół kiło 72 „

M A R M O L A D A  rnore-
lowa pół kilo 68 „

M Y D Ł O  żółte suphe 
pół kilo 17 „

M Y D Ł O  białe, dobre,
pół kilo 18 „

K R O C H M A L  ładny, 
pół kilo 14 „

Wszelkie inne towary zna­
cznie potaniały o ęzom Szano­
wna P. T. Publiczność może się 
przekonać w handlu moim, 
Dziękując Szanownym Odbior­
com za dotychczasowe zaufa­
nie, polecam się i nadal łaska­
wym a licznym rozkazom

Uniżony sługa

Leonard Solecki
(B. ogł. Syks. 30.)

Poszukuję spólnika
z kapitałem 572

około 15.000 złr.
do interesu, dającego 

25% ayoku.
Bliższych wiadomości 

udzieli dom bąnkowy So­
kal i Łilien wę Lwowie,

Po Pani A n n y Csillag! Proszę o odw rotne nadesłanie 6 sło­
ików znanej na porost włosów za pobraniem pod adresem:

hr. Cavriani-Auersperg 
Zamek Gleichenberg, Grac.

D o Pani A nn y Csillag! Proszę uprzejmie przysłać mi od­
wrotnie słoik pomady powszechnie uznanej zą najlepszą na 
porost włosów za załączone 2 złr. Adres:

Profesorowa Gerlich, Zurich 
Zeltweg 60.

D o Pani A nn y Csillag! Wiedeń, 2 lutego 1897. Dostarczona 
mi przęz panią pomada, dała mi najlepsze rezultaty. To też 
miło mi donieść Pani o nich już po tak krótkim czasie uży­
cia. Nie zaniedbam polecić tę pomadę wszystkim przyjacio­
łom i znąjomym.

Sandrock, członek c. k- teatru 
nadwornego.

Więlm. Pani Anna Csillag! Proszę pod niżej podanym adre­
sem przysłać dla Excel. hrabiny Kielmansegg, żony p. namiestnika. 
Wiedeń, Heerengąsse 6, trzy słoiki pomady po 2 złr. do ochrony 
włosów. Dotychczas używano jej z bardzo dobrym skutkiem.

Z poważaniem Irma Petzl 
dama pokojowa Jej Ekcelłencyh

Związku handlowego Kółek rolniczych
w Krakowie, (Pijarska I. 4)

z filią w Rzeszowie (Trzeciego Maja 1.7)
poleca na nadehodząey sezon wiosenny:

NASIONA gospodarskie, warzywne i ogrodowe 
Nawozy sztuczne 

Maszyny i narzędzia rolniozo
pod gwarancyą najlepszej jakości, po nader 
przystępnych cenach i pod korzystnemi 

warunkami spłaty. 579

Cenniki rozsyła się na Udanie darmo i owalnie!
O D D Z IA Ł  R O L N IC Z Y  kupuje także w s z e lk ie  
n a s io n a  g o s p o d a r s k ie  wyborowej jakości po 
n a jw yższych * c e n a c h  t a r g o w y c h  i podej­
muje się s p r z e d a ż y  k o m is o w e j  n a s io n  na

rynkach krajowych i zagranicznych.

Trawę miodową
(Holcus lanatus)

ze zbioru 1897 z gwarancyą za czystość i siłę kieł­
kowania — dostarcza w miarę zapasów

BANK ROLNICZY we LWOWIE
po złr. 21 za 100 kiło z workiem
,3 55 11 za  50  „ 55
55 55 . 6 zą 2 5  5, 55

Tylko wczesne zamówienia mogą być uwzględnione,
mm

ierwszę akcyjne gal. T o w a rze  
m  cłla przemysłu naftowego
Szozepanowski i Sp.

F e e z e n l ż y n .  17
Nafta cesarska, nafta glonowa, oleje maszynowe do smarowania 

ciężkich i lekkich maszyn, motorów bepiypowych i elektrycznych.

Ziółka piersiowe
Dra Wilhelma Seeburgera.

Wielce używany środek w cier­
pieniach piersiowych i gardła, 
usuwa kaszel, chrypkę, zafle- 
gmienia. W  pakietach po 20 ct. 
przy odbiorze 15 pakietów 
przesyłka poczt, franco. Poleca 
apteka K . R . W it o s ła w - 
s k ie g o  w Kołomyi. 216

Eleganckie
Pierścionki

dla pań i panów,
z prawdziwego 14 kar. złota pla­
terowane na srebrze. Każda sztu­

ka urzędownie cechowana.
Za trwałość nieustająca 5-letnia 

gwaraneya.

Nr. 1331 z turkusem 2 zł.
„ 1320 z imitowanym brylan­

tem 2 zt

„ 1321 pierścionek ślubny 1 zł.
„ 1323 pierścionek z pieczątką

2-25 zł.
Imitowane b^lanty tych pier­

ścionków mają wspaniały ogień. 
Miarą pasek papierowy. Rozs}4a 
za zaliczką:

M. Rundbakin
Wiedeń, II. Taborstrasse nr. 35.

Za towar nieodpowiadający 
wymaganiom zwrot pieniędzy.— 
Katalog wielki ilustrowany za 
nadesłaniem marki 5 ct.

o £ p.i-3

e8 a *3' ■ Sj ̂  es* o .2 h c3 0?
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§ S . & .
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W  A d m in is t r a c j i

S łow a
Lwów

ul. Chorążczyzna 1. 19. 

do nabycia;

Polityka obowiązku. Głos z War­
szawy. Broszura wydana nakła­
dem Spółki wydawniczej we 
Lwowie, Cena 50 ct.

Z Tajnego archiwum. Kartka 
z dziejów Galicyi, Stanisława 
Schnur-Pepłowskiego. Nakła­
dem Spółki wydawniczej we 
Lwowie. Cena 50 ct.

Mowa posła SiWW*"QW8kiego 
na posiedzeniu Sejmu 30 gru­
dnia 1896. Nakładem Spółki 
wydawniczej wę Lwpwie. Cęna 
10 ct.

Stronnictwo krakowskie, o sty* 
ęzniowem powstaniy I8C3 r.

. rozprawy w  Kpję literaękim 
we Lwpwię o książce p. Sta­
nisława Koźmia.ną p.t.- „pząpz 
0 1863 r.“ Cępą 1 6Q ct,

Wydawniptwo materyąłów do hi* 
storyI powstania 1863*1864.
Tom ów V, stanowiących każdy 
osobną całość, po 3 zł. za tom.

Podręcznik dla stowap^yszgń 
udziałowych, w gprącpwafńń 
Narcyzą Ulmera i Jakóbą Na­
wrockiego. Ceną w  oprawię 
wraz z Portem 6 zł, 55 pt., 
pieoprawny 5 zł, 2Q ot.

Dla prenumeratorów

5łowa polskiego
°/o opustu .

M a szukających pracy, 
4«w ierszow e ogłosze­

nia bezpłatnie#
P r a h t y k a n t  kancel. poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod 
J. Z. post.-rest Lwów. _______
P o s z u k u ję  posady dozorcy 
kamienicznego. Jan Knlemba 
nl. Łyczakowska 1. 56.
T e h ó r z a ie k i ,  nauoz. fran­
cuskiego, Kaleczą 12._________
L ejfccye szermierki na pała­
sze i florety, ul. Batorego 32. 
I, p. każdego dnia od 4-ej do 
6-ej popoł.
L lt o n o m  z dobremi świadec­
twami poszukuje posady zaraz. 
Zgłoś z: P, K. post.-rest, Prze­
worsk.
Ł a z ie n n ic z K a  kwalifikowa­
na, systemu ks. Kneippa, szuka 
zajęcia. Właścicielka domu 1. 
57. ul. Zielona poda adres.
N ie m k a  poszukuje miejsca 
bony'. Adres w handlu Adamo­
wicza w Brodach.

D y p lo m o w a n a  nauczycielka 
udziela lekcyi franc., rosyjsk. 
i muzyki. Wiadomość w „Sło­
wie Polakiem0' pod J. M.
B u c h a lt e r  koresp. szuka za­
jęcia wieczorem za miernem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia; 
Błoński, Chorążczyzna 17.
Nauczycielka poszukuje po­
sady. Mówi po niemiecku i gra 
na fortepianie. Wiad. w handlu 
p. Adamowicza w Brodach.
M io d y  ozłowiek z ładnem i 
szybkiem pismem poszukuje za­
jęcia popoł. Zgłoszenia S. S. 
„Słowo Polskie*4.
Dyetaryusz adwokacki „po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. 
Poste-restante M. S. Lwów.
P a n n a  inteligentna, młoda 
z 8 kl. poszukuje posady na 
prowincyi jako nauczycielka. 
Zgłoszenia pod Zofia, „Słowo 
Polskie

m

Bi
'e?S
a.2
- IKa

Prtftne beczki z „P iro lin y - biorę po policzon ej 
 _______ cenie napowr<St.

Prawdziwa „PIROIINA"
jpst ą l e ^ ą p l ą a  i ił^fc eUj*|>J)0 (iu ją c ą  w sku(e)c czego jest 
n a jb e z p ie c z n ie js z y m  ś r o d k ie m  do pśwletiania takich 
miejscowości, gdzie łatwo zapalne lub wybuchowe materyały 
się znacjhqd^ą ł gdzie wagólę ostrożnie ohchodlńć się należy.

Prawdziwa ,,P U tO Ł I]Y A “  jest n a jta H szy m  Śro­
d k ie m  a o  o św ie tla n ia  b ro w a ró w , g ó r z e id , b u d y n ­
k ó w  -gospodarczy k j , m ły n ó w , ta r ta k ó w , 
rzdw , s ż o p , sk ła d ó w  z b o z a , s ia n a  i s ło m y , s ie n i,  
sc h o d ó w , sk le p d w , m a g a z y n ó w , piw n|e itp ,

„P lR O L L Y A “  jest z powodu swycb własności tak ta­
nią, że przy 10-godzinnym świeceniu zużywa się PIRÓŁINY:

w lampie z palnikiem Nr. 5 ty lk o  za 1 ct.
dtto Nr. 8 ty lk o  za l l/» »
dtto Nr. U ty lk o  za 2Va „

. , I ' i k O L iA A  ‘ świeci się przy dodaniu nowego palnika 
i knota w każdej zwykłej lampie do nafty. — Pąlniki i knoty 
są bardzo tanie a zastosowanie tychże do każdej lampy nie 
jest z jąkiemikolwiek trudnościami połączone.

Jedyny skład tyl&o u

Alojzego Hubnera
We Lwowię, Rynek 38.

C en n ik i i p r o s p e k ta  g r a t is  i firanko.

Rozm aite uznani* s* do  łaskaw ego tw ęg lą d u " 
__________________ przechow ane!_______ " ______

\w,

9]
K

' « B 
3

B 9 
*
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Bezpośredni import KAW Y i chjnsiko-rpsyjskięj HERPATY 
w najszlachetniejszych gatunkach

poleca

il K a r o l a  B a ł ł a b a n a  y
HERBATY

ciemno naciągające:
Va kig. Conco cesarskie , 2ł—  

„ Familijnej . . . 3 —
„ Melange de Moskau 4 —

Imperial , t . 5 —
Wysiewek » , . 160

K A W Y
oplacanf do każdej stacyi po- 

uątotygj:
43/ ł  klg. Ceyfpn gruboziąrna 10'70 

5j CpylOP bardzo łądąa 10’40
„ Ceylon średnią . 10'—
„ Guatamala b. dobra 9-50 
„ Porłortee , . . 9 —
„ Złota Jawa . . 10 70

Mooca ąraheka . 10 70
Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silito- 

aromatyczne.

Najlepszym i najtańszym

nawozem fosfatowym
dla wszelkich owoców strączkowych, roślin ko­
niczynowych i pastewnych, kartofli i buraków

łąk I pastwisk jęst
M Ą C Z K A  T H O M A S A

poręczona ząwartość 1517°/o kwasu fosforowego w cytr- 
rozp. — Kosztorysy, pisma faohowe i wszelkie wyjaśu|e< 

nia do. usług.
Wszelkie zapytania adresować należy do 

Reprezentacyi Biura sprzedaży mąpzki foąfgtowej cze­
skich hut Thomasa w Pradze

twów, Jagiellońska 22. Telefon 408. 295

Ojfloszenie konkursu.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę do­

zorcy uprawy tytoniu ną rejon Zabłotowski, —' Penśya 
roezna 800 zł., ryczałt na objazdy rocznie 120 zł. Za­
daniem dozorcy jest wspierać działalność ingtrukjora 
uprawy tytoniu.

Posada ta nadaną zostanie tylko uczniowi szkoły 
TOłąipzęj w Horodence lub w Jagielnicy, który wykaże się 
Shwompśęią nprąwy tytoniu i przynajmiej jednoroczną
praktyką gospodarską,

Objęcie posady jjastąpi z dniem 15. maroa b.: r.
Podania należycie udokumentowane należy wnićść 

najpóźniej do dnia 6. marca r. b., do Komitetu Towa­
rzystwa uprawy tytoniu w budynku Rady powiatowej 
w Śniatynie.

Z komitetu Towarzystwa uprawy tytoniu.
Śmatyn dnia 17, lutego 1898.
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H o w o ś c i!
z 12-centowej

Biblioteki powszechnej.
21-1/218. Łoziński, Zaklęty dwór

-  powieść. Toml. i II. 96 ct. 
219/220. Molićr, Don Juan 24 „ 
221/222. Mazanowski,

Charakterystyki lite­
rackie : HI. Zygmunt 
■Krasiński . . .  24 , 

228. Krajewski. Z wie­
czornych gawęd, hu­
moreski i szkice . 12 „

224. Urbański. Z za ku­
lis i ze świata. To­
mik VI........................ 12 „

225. Mickiewicz. Księgi
- narodu polskiego . 12 „

226. Fredro. Wielki czło- 
“  wiek do małych in­

teresów . . . .  12 ,
2-27. Mazanowski, Cha­

rakterystyki litera­
ckie : IV. A. Malcze­
wski ........................12 „

228, 282 Dante Alighieri,
Boska komedya cz.
I. Piekło . . . .  60 » 

233. Mickiewicz. Dziady 
część I . I I . I V .  . .  12 „ 

284. Mazanowski. Chara­
kterystyki literackie 
V. Kornel Ujejski 12 » 

Dalsze tomiki w druku.
Mowośei

z Biblioteki dla dzieci i mło­
dzieży Trylojia f lenr yka  S 'en“ 
kiewjcza w opracowaniu dla 

młodzieży przez Janinę S. 
Ks.-25. ogniem i mie-

- c z e m ................ 40 ct.
Ks. 26. Potop. . . .  50 „
Ks 27. Pan Wołodyjo-

. wski . . . . . 25 „
Dla teatrzyków dziecinnych: 

Ks. .28. Powrót taty. Bal­
lada A. Mickiewi­
cza, scenizowana dla
dzieci.................... 20 „

Ks. 29. Monologi . . 20 „
Ustawa gminna z dnia 8. lipca 
1897. zaprowadzająca Ustawę 
gminną dla miast nieobjętych 
Ustawą z 13- Ul- 1396. 60 ct.
Ustawa o interesach ratowych 
z dn. 27. IV. 1896. Tekst polski 
i niemiecki . . . .  20 ct.
Jilowa Instrukcya sądowa, objęta 
rozporządzeniem ministerstwa 
sprawiedliwości z dn. 5. maja 
1897., Nr. 112. dz. u. p. wraz 
z ddnośnemi najnowszemi roz­
porządzeniami, w tłumaczeniu 
dokonanem przez Dra. Józefa 
Aleksandra Hibla, adwokata 
krajowego. Cena 1 egz. brosz.

3 z!r. Oprawn. 3.50 zł. 
Ustawa o drogach z konie­
czności z dn. 7. lipca 1896., 
Nr. 140 dz. u. p. Z motywami 
i tekstem niemieckim. Uporzą­
dkował, przetłumaczył i wydał 
Dr, Józef Aleksander Hihl, 
adwokat krajowy. Cena 40 ct.

Do nabycia w  Każdej M a m i .  
Katalogi gratis i franco.

Księgarnia

W . Zuckerkandla
w  Złoczowie.

Najlepsze stołowe oliwy!
Pierwszego francuskiego Towarz. prze­
mysłu olejnego Ł ’ O ŁITE  w Nicei i Mar­

sylii, dostarczamy:
Extra Yierge superieure po złr. 95.
Blanąuette n „ 90
Aix najlepsza ” , 8 0
Aix, delikatna słodka I „ 70
Aix „ „ II 66

za 100 kilo opłatnie wrraz z cłem do wszystkich 
stacyi kolejowych austryackich. -*r Zapłała w 2—4 
miesiącach. — Zamówienia są wprost z Francyi za­
łatwiane, i zawrze tylko świeży towar, po 25 

i 50 kl. się wysyła. —
G eneralne zastępstwo Ł ’ O live m a 

P M lip p  .1. Gaiger, W ic n  I X  I. 
Tam także są świeże trufle Perigood. Wysyłka 
wprost z Perigood w koszach po 2 72, 3 do 4 kilo.

Z a d e u  w i e l k i  k r a c h !
tylko na realnej podstawie jesteśmy w stanie na­
stępujące garnitury z srebra „ Britania “ składa­
jące się z 56 sztuk, po niesłychanie niskiej cenie 

( G zł. 60 ct. każdemu sprzedać, a t o :
6  Stołowych noży Britanla z angielskiemi klingami,
6 amer. srebrnych widelców Britanla z jed n e j s z t u k i  
6  łyżek stołowych Britanla,

12 amer. łyżeczek do kawy Britanla,
1 amer. srebrna łyżka wazowa Britanla,
1 amer. srebrna chochelka do mleka Britania,
2 amer. srebrne kubki do ja j Britanla,
6  angielskich tacek 1 podstawek Britanla,
2 efektowne stołowe lichtarze,
1 sitko do herbaty,
1 puszka na miałki cukier Britanla,
3  noże do OWOCÓW z porcelanową obsadą,
3  widelce do ow oców  z porcelanową obsadą,
6  Wlktorya-pudstawek.

56 sztuk razem tylko za 6 *1. 60 ct.
Powyżej wymienione 5 6  sztuk jesteśmy 

w stanie za tę najniższą cenę 6  zł. 60 ct. oddać. 
Srebro Britania jest na wśróś białym metalem, 
który kolor srebra przez 2 5  lat zatrzymuje, co gwa­
rantujemy. Na dowód że ten inserat tylko czystą 
prawdą jest, publicznie
128 o ś w i a d c z a m y :

Gdyby wysłane garnitury z srebra Britania 
nie odpowiadały wymaganiom, zwrócimy pieniądze 
bez żadnych trudności.  ̂Kto tylko potrzebuje nie­
chaj zamawia te wspaniałe garnitury, które szcze­
gólnie nadają się

na ślubne i świąteczne podarki
jakoteź dla hoteli, domów gościnnych i dla wiekszyc 
gospodarstw.

Do nabycia tylko

w Domu eksportowym RIXA
dostawcy dla stowarzyszenia nauczycieli itd. firmie 

protokołowanej, istniejącej od lat 30.
W ie d e ń , H l2  P ra terstra sse  1 6 .

Wysełki na prowineyę uskutecznia się m  
pobraniem pocztowym, albo za nadesłaniem na- 6^X4^ 
przód pieniędzy. — Proszek do czyszczenia sre- 
bra 10 ct. skrzynka 40 ct. •

Prawdziwe tylko z m arką ochronną.
Rozliczne dowody uznania możemy przedłożyć. 
Ostrzeżenie: Polecaną gdzieindziej zastawę gorszego ga­

tunku z 44 sztuk złożoną, dajemy po 5 zir., jednak jej 
nie polecamy.

-') 
im

L W O W S K I E

Towarzystwo akcyjne browarów
sprzedaje od 15 stycznia b. r. PIWO BUTELKOWE, równające się 

co do smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego:
a) marcowe Yż litrowe butelki po ct. 10.
b) Salvator lk  litrowe butelki po ct. 12, 3/io litrowe 

po ct. 9.
c) Czarny Bok 7ż litrowe butelki po ct. 14., 3/i0 li­

trowe po ct. 11.
We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy 

od 10 butelek.
Na prowineyę wysyła się piwo, począwszy od 50 

butelek.
U w a g a *

1 11 ' Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom na-
pełnia się pod własną kontrolą oryginalne butelki z wy­
ciśniętym napisem: „ L w o w s k i e  Tow arzystw 0

„ iijh S3L Akcyjne browarów", który to napis znajduje się 
M t  i  także wraz z protokołowaną marką ochronną na korkach, 
7 J || kapslach i opaskach.

S | Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwow­
skiego Towarzystwa akcyjnego browarów objął:

p .  S .  W I E S B K
p rz y  ulicy S yks tu sk ie j n r - 14.

TE LE FO N  nr. I * 9 *
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zamówienia z prowincyi przyjmuje także Oontralne biuro Towa­
rzystwa we Lwowie, ul. Kleparowska 1. 8.

P a sa ż -H a u sm a n a  611
I. Lwowskie

u

Padróż naokoło świata.
Od 27/2 do ®/3 sa do widzenia:

Bawarskie zamki królewskie
Herenchiemsee, Neuschwanstein. 

W s tę p  1 0  ct.

Wielki wybór
artykułów chirurgicznych i hy- 

gienicznych gumowych.
Hegary kompletne i składowe 

części do tychże.
Prześcieradła gumowe na metry 

i dopasowane.
Worki na lód gumowe.
Rozpylacze gumowe.
Wstrzykawki gumowe dla dzieci.
Flaszki do karmienia dzieci.
Aparaty dr. Soschleta do stere- 

lizowania mleka.
Poduszki gum. dla chorych.
Flaszki dla chorych.
Wata Brunsa odczyszczona itp.

polecają

FRIEDRICH i BEACOCK
L w ó w , H e tm a ń s k a  4 .

H o  H is z p a n i i !
Odjazd dnia 26 marca r. 1898

Ho Włoch!
O djazd 23. m arca i 2 kw ietnia.

Zgłoszenia przyjmuje, wyjaśnień udziela

H u s s e ł l  &  C o iu p .
Specyalne Biuro dla towarzyskich podróży,

Wiedeń I. Franz Josefs Quai 5. — Bu- 
dapeszt-Elisabetring 52.

315

Nakładem A. Landowskiego we Lwowie
wychodzić zacznie wkrótce zeszytami

Nowy Adwokat Domowy
według nowej procedury cywilnej.

Całość obejmuje około 25 zeszytów po 30 ct. 
Zamawiać można u nakładcy i we wszystkich 

księgarniach.

Praska elektrotechniczna komandytowa spółka
J ^ d o u r e k  i Sp. w  P r a d z e

dla oświetlenia elektrycznego i przenoszenia siły. Specyalność
oświetlenie miast i wielkich zakładów.

Zastępstwo i biuro instalacyjne na Galicję i Bukowinę

e l e k t r o t e c h n i k  
P asaż M ausmapa 1. 3.

Nowość hygieniczna!
H T O I E W C Z I f Y

CZERPAK PŁYNÓW
do win, likierów i spirytualiów.

P A T E N T :

OTTO STRO H BA CE
uzyskany w wszystkich państwach cywilizowanych.

Powyższy wynalazek „Hygieniczny czerpak płynów" dla 
wszelkiego rodzaju cieczy, ma zadanie zabezpieczyć ze stanowiska hy- 
gieny, możliwie najwyższą czystość.

Dlatego cały aparat, nie wyłączając szklanego rezerwoaru, da się 
rozłozyc. Lra&tyczne i do celu zastosowane korzyści tego aparatu, 
rozpowszechnią go z pewnością wśród licznych kół odbiorców.

Oto krótkie pouczenie o użyciu tego aparatu:
Lały czerpak składa się z trzech części, a mianowicie:
1. z czworogrannego rezerwoaru szklanego, zaopatrzonego na 

obu końcach śrubami;
2. z przykrywki metalowej dośrubowanej do górnej części rezer­

woaru wraz z rurą ssącą, wentylem z elastyczną kulą i odlewaczem;
o. do dolnej śruby przymocowaną jest rurka metalowa, wedle 

potrzeby dłuższa lub krótsza.
Skoro cały aparat jest zmontowany (przyczem uważać należy na 

hermetyczne zamknięcie wkładkami elastycznemi), to można przystą­
pić do wyciągania cieczy.

Wyciąga się ciecz w ten sposób, że wziąwszy do ust rurkę 
i zamknąwszy hermetycznie odlewacz, wyciągą się powietrze. Ciecz 
Wchodzi tak długo do rezerwoaru szklanego, jak długo ciągnie się po­
wietrze. Gdy rezerwoar jest już pełny, zamyka się wentyl automaty­
cznie tak, że żadna kropla płynu do ust się nie dostanie. Wypróżnia 
się rezerwoar 'przez odlewacz.

Generalny skład dla Austro-Węgier u

E D W A R D A  P O P P E R A
Wiedeń, EL* Praterstrasse 43.
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Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku 
i dobroci z Antihmtilią. Środek ten otrzymany z odświeżających
substancyj, zsuwa w krótkim czasie: piegi, plamy Wątrobiane,blizny itd., 
nadąje cerześwietną białość, świeżość delikatność. — Cena 2 złr.

JAN IHNATOWICZ
L w ćw : (sklepy własne) ul. Kopernika I. 3.j 
Halicka L 11. K raków ': Sukiennice i. 20., 

 Cżfcrniowce: Rynek 1. %

Z powodu wielkich zapasów, 
wy sprzedaje najgustown iej sz e 
robótki, jak: serwetki, laufery, 
miłl*eux, poduszki, pantofle, 
kapki na wózki, dywaniki, orna­
ty i wiele innych z 25 proc. 

opustem

Jan Dziewoński
L w ó w ,  Halicka 6.

E. Gostyński & J. Ais.
Przeds iębiors two  

komisów I spedycyi
Lwów, pl. Halicki I. 3.

35 Zastępstwo 2)

n a  G a l i c y ę
dia sprzedaży węgla i koksu 
z kopalń górno3zląskich.

•*£■ —I-

W ęgiel i koks
całymi wagonami 

po cenach zniżonych, 
oraz w workach plom- ► 
bowanyeh po 50 klg., 
Ha jesień i zimę, z do­
stawą do mieszkania. 
Znany z dobroci Koks 
z kopalni „Zabrze44. 

Telefon Nr. 537.

43|4 kilo kawy
netto o p  i n ie  za zaliczką lab nade­
słaniem gotówki. Pod gwaraacyą naj- 

616 lepszy towar.
A fryk . M oeca perłowa . zł. 3.75  
Santos bardzo dobra . . „ 4 .-—
K u b a , zielona znakomita . „ 4 .8 0
C ejIo M , nleb.-ziel. znakom. „ 6 .3 5  
Ztota Jawa, żół bar. dobra „ 6 .3 0  
Perłow a, silna bąriUo dobra „ 5.70  
M oeca arabska, aromatyczna „ 7.10 
Cennik wraz z taryfą cłową opłatnie.

Ettiucer & C o, Hamburg.

B ona niemka i panna słu­
żąca są do umieszczenia 

w biurze F . Z a g ó r s k ie j
Chorążezyzna 5. 597

Poszukuję pomocnika do han­
dlu korzennego. Jan Mu- 

szyński, Lwów Rynek 40. 595

Buhajki i Jałówki Si
menthal są do sprzedania 

w Jabłonowie p. Sochostaw.
M o n n c f sardynki w oli- 
n a  p u o l  wie, puszka 14 ct. 
wszystkie ryby i sery poleca 
Karol Bayer, Lwów, plac 
Maryaeki 1. 9. ______  584

R ę k a w i c z k i  pierze i czy­
ści najlepiej po 8 i 12 ct. 

H. Galantowski, plac Bernar­
dyński 1. 3. _________
H otel Pański, świeżo re­

staurowany, pokoje od 
60 ct., pokoje kawalerskie ła­
dnie umeblowane po 10 złr. 
miesięcznie.______________ 523
W ła s n e g o  wyrobu po-
w w  ].eea nowo otwarty 

„TAKI SKLEP^m m ini- 
kowskioj Lwów ul, Czarne­
ckiego 1. 1. bardzo silne ko­
szule męskie po ctw. 70, 90, 
złr. 1.20, salonowe po ct. 95, 
złr. 1.40,1.90, 2,40. Kalesony 
męskie do znudzenia trwałe 
po ct. 48, 65, 95, przeście­
radła na łóżka po ct. 84, zł. 
1.20, kołnierze, manszety, kra­
waty, szelki, skarpetki, chu­
stki do nosa. — Cenniki na 
żądanie. ____________ 215
MBosada agenta miejscowego 

i objazdowego dla chemi­
cznej fabryki atramentów ila- 

. kow do obsadzenia. Zgłoszenia 
LwóW Gródecka 45. 564
Hkgrodnik i sadownik mający 

obszerne i wieloletnie do­
świadczenia w zakładaniu sa­
dów i szczepienia drzew owo­
cowych, od lat 20 prowadzący 
sady i ogrody, w majątku Ra­
kowa, u J. W.  P. L. Dolańskiego 
tamże rozmnożył grusze zi- 
moWe i jesienne, rengloty je ­
sienne, które obficie rodzzą,
0 czem my niżej podpisani sa­
downicy jako rok rocznie 
w tamże majątku sady odnaj- 
mnjemy, poświadczamy i pole­
camy go zdolnego i doświad­
czonego ogrodnika i sadownika. 
J. Perczyński, M. Kozak, J. 
Borkowski* J. Mydlak. Adres: 
Franciszek Podlacha, ogrodnik
1 sadownik, Rakowa, o. p. Na- 
dyby.

Palcie tutki Niemojowskiego
wszędzie do nabycia, m

Na żądanie moich Wielce Szanownych odbiorców, wy­
rabiam od dnia dzisiejszego również i

S Ł O I E  H E R B A T N IK I
po 80 ot. za V2 kilo wagi.

T=LĜ TJHTG- B I B ,  L W Ó W
Teatralna 8 — (plac ś w . Ó ucha).

' Hlarfcy w kasetkach olejne 
i akwarelowe, pendzle 

szczeeiowe i włoskowe, palety 
oraz wszelkie przybory do wy­
konań artystycznych poleca 
W incklera Syn, rynek 28.
^ lak iern ia  8. Bayera

w Gródku poleca wina kra­
jowe i zagraniczne z pierwszo­
rzędnych winnic. 602

D o sprzedania tanio miękkie 
meble ze stołem, stół ja­

dalny, komoda. Ulica Długosza 
1. 19. II. piętro.________  600

E leganckie pomieszkania, I. 
piętro, salon i pokój za­

raz, 4 pokoje, balkon, weranda, 
przedpokój, kuchnia, spiżarka 
i przynależności od 1-go kwie- 
tnia do wynajęcia. Małeckiego 2.

Do sprzedania
kamienica we Lwowie blisko 
placu Akademickiego, 10 lat 
wolnych. Bliższa wiadomość: 
w kancel&ryi adwokata 
B r. IJKCrA-T'", ulica Akade­

micka 1. 8.

Poszukuję w dobrym stanie 
cytrę wraz zo szkołą za 

przystępną cenę. Reflektanci 
zechcą listownie się zgłosić 
z podaniem ceny pod M. Fuhr- 
mann, Barska 6. 612

W spaniały lokal na sklepy 
lub rostauracyę (obecnie 

cukiernia Grosa) oraz rozmaite 
pomieszkania, ul. Akademicka 
1. 10 do wynajęcia. 604

A dwokat B r. Izydor 
Taufcenfeld w Droho­

byczu poszukuje rutynowa­
nego koncyplenta. 603
W oniał salonowy płukany 

1 I cetnar 68 et. do­
starcza Bom handlowy ni. 
Sykstnska 35.________ 586
Ś w ie ż y  transport do- 
w  skonaJej kawy Va kiło 
75 ct., S Y R IC S Z , ulica Trze­
ciego Maja 1. 2, Lwów. 585

Zaryhek najszlachetniej­
szych karpi po 1 złr., 

1 kopa i 25°/o zarybku, oraz 
kroezki w cenie 1 złr. za 
kilogr. są do sprzedania w Kra- 
kowcu koło Radymna do koń­
ca marca b. r. — Zgłoszenia 
z beczkami przyjmuje Za- 
rząd dóbr Kr akowiec. 598

„Mody paryskie**
najpiękniejsze i najtańsze pi­
smo dla kobiet wraz z dodat­
kiem powieściowym i krojami 
kwartalnie 90 ct., rocznie 
3 zł. 60 ct. Prenumeratórowie 
roczni otrzymają wspaniałe na­
grody. Wydawnictwo „Mód 
paryzkich“ Lwów, Łyczakow­

ska 27.

Kupię pianino używane, 
w dobrym stanie. Zgło­

szenia z podaniem ceny pod 
liter. A. K. do Redakcyi „Sło­
wa polskiego 618

Kawaler, 30 lat, na pe- 
wnem stanowisku, z braku 

znajomości, pragnie poznać na 
tej drodze towarzyszkę ży­
cia, pannę lub bezdzietną wdo­
wę ; brunetki mają pierwszeń­
stwo i do tego zamiejscowe; 
fotografia wymagana; za dys- 
krecyę ręczy się słowem ho­
noru. Listy pod adresem A. D. 
poste-restante, Lwów. __
T b o  magazynu ubiorów dla 
-H P panienek, chłopców i dzie­
ci Józefy KIEBEŁ we Lwo­
wie, ul. Halicka 1. 1 przyłą­
czona została osobna pracownia 
sukien damskich.
K urs gospodarstwa domo­

wego rozpoczyna się dnia 
1-go marca. Wpisy uczenie, ja- 
koteż abonament na obiady, 
przyjmuje się codziennie mię­
dzy godziną 11-tą a 2-gą w po­
łudnie. Lwów ul. Pańska 5. w ofi­
cynie. 561

0 30°|o taniej
obnwie i kalosze rosyj­
skie, tylko w przechodniej bra­
mie Andriolego, rynek 29. Ka* 
prawa kaloszów na sposób 
amerykański, Z szacunkiem 
C . 8 c h im e l . 377
W a ją t e k  ziemski w powiecie 
-LTB. przemyśłańskim, 300 mor­
gów obszaru, w dobrej kultu­
rze, wraz z całym inwenta­
rzem dla zaszłych stosunków 
familijnych pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami z wolnej 
ręki do sprzedania.

Majątek ziemski w powie­
cie podhajeekhn 1.300 morgów 
obszaru w dobrej kulturze z la­
sem, gorzelnią z kontyngen­
tem 1.000 hl., ’ wraz z całym 
inwentarzem z powodu zaszłych 
stosunków familijnych pod bar­
dzo korzystnemi warunkami 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kancela- 
ryi adw. dra Leona Goldfarba 
we Lwowie, ul. Akademicka 3.

Kantor sług 
L I T W I Ń S K I E G O

Lwów jjatorejo I. 6,
poleca wszelką d o b o r o w ą  sin*
*bę. Dla P. T. Chlebodawców abo- 
uameiit roczny lub jednorazowo 50 ct ,

365
ZAKŁAD

DENTYSTYCZNO-TECWNICZNY 
B. B e r g e r a

Lwów, Karola Ludwika 5
wykonuje sztuczne zęby i 

szczęki trwale i tanio.

Friedrich i Beacock
polecają

Rogóżki kokosowe, szczotkowe 
i plecione w różnych wielk.

Chodniki kokosowe.
Chodniki z Linoleum.
Chodniki ceratowe.
Przedściółki z Linoleum. 
Przcdśoiółki ceratowe w różnych 

rozmiarach i deseniach. 
Maty japońskie na ściany i przed 

łóżka.
Ceraty na stoły ł meble.
Wszystko bardzo gustowne i w wiel­

kim wyborze

Friedrich i Beacock
Lwów, Hetmańska 4.

H A N B E L  615

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie ul. Batorego 1.2. 

poleca na post:
Znakomite śledzie mar.

sztuka 10 ct.
B icklingi duże sztuka 7 „ 
Szproty wędzone ćwierć 

funta 5 „
Śledzie olbrzymie wę­

dzone sztuka 16 *
Moskale sztuka 3 „
Sardynki puszka 20.,

28 i 36 ct.
Kawior astrachański 1.

dkgr. 12 *
Bryndza liptawska wyb.

pół kl. 32 „
Hasło znakomite do po­

traw pół kl. 44 „
Hasło wyborne stołowe 

pół kilo 68 „
Harto deserowe pół kl. 76 „ 
Honnnt gumółka 8 „
Oraz wszelkie inne artykuły 

spożywcze jak najtaniej.
Biuro ogł. Impressa we Lwowie.

herbat rosyjskich

poleca s i ę  — znany han­
del Władysława ADAMOWICZA
W  Brodach na pogra­
niczu rosyjskiem w  cenie 
za złr. 1‘20, 1’40, 2*50 i 
3-50 za funt. Cennik gratis.

H E B B A T A
mbrenia rzeczywiśoie chiń­

ska przez Rosyę 
sprowadzana o wy­
bornym smaku, 4 
wyśmienite gatun­
ki. — Pakiet 125 

gramów:

Nektar książę­
cy ct. 55

Perła Chin ct. 75 
Bukiet królew­

ski zł. 1‘—
Kwiat 
ski zł.

cesar-
1*25

Także wyborny RUM i wyśmienity 
K O N IA K  prawdziwy francuski w 3
gatunkach.

Kazimierz Lewicki
Lwów — ul. Trybunalska.

Lakier na kalosze
Lakier kremowy

na b u c i k i  b a l o w e

F A R B Y
do sukien,  rękawiczek, 

piór i t. p.

f A R B Y
artystyczne i dekoracyjne

poleca 1

W. Czopp
najstarszy galicyjski skład 
farb, pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
Mon; 1843 rota.

Ostatni dzień!
Prawdziwe „perskie dywany"

Z powodu wyjazdu wysprzedaje się 
cały zapas prawdziwie perskich dywanów 
po każdej cenie, do przyjęcia będącej. — 
Między dywanami liczne okazy z Der- 
benda Buchary, Schiras i inne stare wspa­
niałe, budzą interes znawców i amatorów.

Hotel Be!le-vue.

K r a f t -
C H O C C M D E !

sporządzona wedle recepty prof. 
Meringa zastępuje w zupełności 

tran  ry b i. 
Szczególniej do p o le c e n ia  

w niedoKrewnośei.
-fabryki 6TT6 T$GER

D rezno i Bodenbach.
Skład główny dla Gaitcyl n Army: 

Brandstadter i Singer, Lwów,

588

J!2 P r z e m y s ł  k r a j o w y ! ! !

Na wiosnę
najmodniejsze SUKNA na ubrania męskie 
na mundury, iiberye, dta Zakładów itp.

oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego
po cenaeh zadziwiająco niskich poleca

Bazar krajowy
żywieckiej fabryki sukna SL 

we Lwowie, ul. Tr*et>f©go Maja 1. 5.
(obok Hotelu Imperial).

Przyjmuje się zamówienia na wszelkiego ro­
dzaju dostawy, oraz na gotowe ubrania męskie i mun­
durki szkolne. — Próbki na żądanie franco, odwrotną 
pocztą. — Przy większych zamówieniach i dla PT. 
Krawców odpowiedni opust.

Kupujmy9 co teraj wytwarza!

Bank rolniczy we Lwowie
poleca do siewu wiosennego

Oryginalny owies szwedzki wytrwały plenny, po złr. 24.--
Oryginalny owies probsztajski „ 22."—
Oryginalny owies „ Kanarek “ szkocki „ 24.—
Oryginalny jęczmień probsztajski „ 24.—

za 100 kl. netto loco Lwów.
Tylko wczesne zamówienia (do końca lutego) mogą byf 

uzwzględnione. 527

MAUTHNERA
jarzyn i kwiatów
pakietach zamkniętych, urzędownie 

strzeżonych, zaopatrzonych sądownie 
upoważnioną

marką ochronną „Niedźwiedź"
oddane są w komis wszystkim większym 
handlom towarów mieszanych w Austryi 

względnie Galicyi.
W  każdej miejscowości znajduje się 

w skiepie, któremu sprzedaż nasion zo­
stała oddaną, szafka, zawierająca 80 ga­
tunków najhardziej używanych nasion. 
Jako świeże i prawdziwe nasiona 
Edmunda MAIJTIIAERA, Buda- 
pest, ul. Andrassego 1. 33 należy 
uważać tylko takie, które są w orygi-. 
nalnych pakietach zamkniętych, zaopa­
trzonych powyższą m a r k ą  o c h r o n n ą  
„Niedźwiedź" z roku 1898 i nazwi­
skiem Hanthnera. Przyjmuję zgłosze­
nia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych 
jeszcze nie ma.

Naśladownictwo zastrzeżone.
555

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Helacińskiego.


